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[0 referendum i b u d że c ie
i  c  potrzebny Litwie pie- 

all -  o tym gorąco dysku- 
1 0 społeczeństwo, składa-
E sS la r . w y ra i*  3 W & s*08” -
r łm ^ « łi»łartw»nia referen-

r tej sprawie. Zresztą ich 
iŁ badała powołana 

ItjB ceiu komisja deputowa
l i  Y/e wtorek zaś przewod- 

j komisji odrodzenia pań- 
|m  i konstytucji A. Tauran- 

pradstawił alternatywne 
i widzenia co do ogłosze- 

sprawie
Łnppmia instytucji pręży
ł a  Republiki Litewskiej. W  

|  ze zgłoszonych projek- 
i uchwał proponuje się wy- 
ayć konkretną datę prze- 

fila referendum, orien- 
i maja br. Natomiast 

fcitonalywie zaleca się inicja- 
j grapie ogłoszenia refe- 

■sćm zlikwidować niedocią- 
B lp ii wykryte przez komisję 

j »ary godności podpisów.
to, że są to 

i naruszenia, niemniej, 
■wglęiti na wagę tej kwestii, 
•w ino ich pominąć. Deputo

wani wymienili opinię na temat 
przedstawionych projektów uch
wał, których omawianie będzie 
kontynuowane podczas następ
nego posiedzenia.

Jednak kwestią zasadniczą 
Wtorkowych obrad było zatwier
dzanie poszczególnych założeń 
projektu budżetu państwa na rok 
bieżący. Deputowani mieli na  
warsztacie uogólnione już pro
pozycje, których sporo ogłoszo
no podczas poprzednich, burzli
wych dyskusji. W ięc raz jesz
cze omawiano je, formułowano 
alternatywy, po czym głosowa
no za hie. Podczas porannego 
posiedzenia zatwierdzono do
chody budżetowe, które mają 
stanowić 29 mld 627 min 200 ty
sięcy rubli. W  porównaniu z 
pierwotnym ‘wariantem budżetu 
wpływy zwiększono o ponad 2 
mld rubli. Poszukując dodatko
wych źródeł dochodów postano
wiono m.in. od 1 Iipca br, 
zwiększyć taryfę ogólnej akcy
zy do 18 proc. zamiast obecnie 
działającej — 15 proc.

Nawiasem mówiąc, skorygowa-

W PARLAMENCIE

REPUBLIKI
i

no sporo założeń projektu bud
żetu. O 15 proc. zmniejszono 
ilość środków, przeznaczonych na 
utrzymanie aparatu • Rady Naj
wyższej. Większością głosów za
aprobowano propozycję komisji 
gospodarki, budżetowej, spraw 
zagranicznych i deputowanego A. 
Sakalasa w sprawie zmniejsze
nia asy g nowa ń z przewidzianych 
w  projekcie 42 min rubli do 25,8 
min dla służby ochrony Rady 
Najwyższej.

Jadwiga BIELAWSKA.

n o n o  Dzień Niepodległości Estonii
1 J«unn ( e t a - h l t a ) .  Uro-
I X  (lagi pań.

Długiego 
^ dzinie |  minut 35 

■ 5  24 t,?,SZyini Promieniami 
J S j !  rozpoczęły się 

Bkfci. obchody Dnia Niepod-

24 lute«o 19 18  iVi 'y™8 Republika 
tworem 

estońskiego.

^ ywieszono I N  i “ bywają się 
V*Ho ,  T"*J®»istwa.
K »  nI s I F  w *■** k°n-

defilada sił obrony Estonii, którą 
przyjęli członkowie Rady Obro
ny — przewodniczący Rady 
Najwyższej RE A. Riuitel, 
przewodniczący rządu T. Wełji 
i spiker RN J . Nugi. Przemó
wienie powitalne wygłosił pre
mier Estonii T. Wehi.

Z okazji święta w Katedrze 
Domskiej w Tallinnie odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, a w 
Prezydium RE — przyjęcie. Zło
żono kwiaty na grobie pierwsze
go prezydenta Estonii K. Petsa. 
Obchody zakończyły się uroczy
stym koncertem w sali „Esto
nia". W  uroczystościach uczes
tniczyli przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. Landsbergis, członkowie kor

pusu dyplomatycznego w Esto
nii.

Przewodniczącemu Rady Naj
wyższej Republiki Litewskiej 
wręczono z okazji Dnia Niepod
ległości imienny medal Republi
ki Estońskiej. Takie medale wrę
czono tylko dwa, jeden — prze
wodniczącemu Rady Najwyższej 
W. Ladsbergisowi i drugi, przed
stawicielowi Republiki Estońs
kiej w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, nadzwyczajne
mu i pełnomocnemu ambasado
rowi RE w USA B. Jaksonowi.

Delegacje Litwy, Łotwy i Es
tonii złożyły kwiaty na grobie 
prezydenta Republiki Estońskiej 
z okresu międzywojennego K. 
Petsa.

!<4arz hi- I Litewskiej

S t a r c e  S * -

odpow ie- 
®y- Stwta-

artykułami spożywczymi

a ?

■ H  ^wi* zagro-

! % k£
i ® *  ̂ '.;wW stkim

przedsiębiorstwom produkującym 
artykuły spożywcze, handlują
cym nimi oraz placówkom żywie
nia zbiorowego bez względu na 
formę’ ich własności, zabrania się 
przyjmowania od osób fizycznych 
i prawnych" surowca spożywcze
go lub produktów bez certyfika
tów (zaświadczeń o jakości). W  
certyfikacie mają być dane o 
każdym surowcu spożywczym
czy też badaniach chemicznych, 
mikrobiologicznych, toksykologi
cznych i radiologicznych przesy
łki żywnościowej. Mają one być 
zgodne z obowiązującym w na
szym państwie regulaminem do
kumentów normatywnych. Przy
wieźć z zagranicy do Republiki 
Litewskiej i sprzedać tu ludności 
można tylko te artykuły spożyw
cze, na które wydane zostały 
certyfikaty organów ochrony 
zdrowia (lub innej oficjalnej in
stytucji) kraju-ekaportera. Certy
fikaty lub ich kopie powinny

być przechowywane w każdym 
obiekcie produkującym lub sprze
dającym żywność, zanim trwa 
sprzedaż tych produktów. Zaka
zuje się sprzedaży szybko psują
cych się oraz wszystkich niefaso- 
wanych artykułów spożywczych 
razem z towarami przemysłowy
mi.

Ośrodkom higienicznym miast 
i rejonów Litwy zlecono nadzór 
nad przestrzeganiem tej uchwały.

(HLTA)

O CENIE SKUPU MLEKA
Zgodnie z uchwałą rządu Re

publiki Litewskiej z 24 lutego 
1992 r., ceny skupu sprzedawa
nego państwu mleka najwyższe
go gatunku od 27 lutego 1992 
r do 16 marca 1992 r. nie po
winny wykraczać poza 4000 ru
bli za toną.

Potrzeba konsolidacji
29 lutego br., w  sobotę, w Dużej Sali Wileńskiego Domu Nau

czyciela przy ul. Wileńskiej 39, odbędzie się zjazd założycielski 
tworzonej Wspólnoty Litwy Wschodniej.

W  związku z tym zwróciliśmy się do Dagne JAKSZEWICZIUTE, 
jednej ze współorganizatorek tego zjazdu, dyrektorki Wileńskiego 
Domu Litwinów mieszczącego się przy ul. Pamenkalnlo 34 z 
prośbą o skomentowanie tej Inicjatywy. Powiedziała ona m.in.:

— Będę mówiła w e włas
nym imieniu. Obrzeża W il
na, a  szczególnie Wileńszczy- 
zna są bardzo zaniedbane w  
aspekcie kulturalnym, ekono
micznym, w  sprawach socjal
nych, politycznych. Przez ca
ły  okres radziecki Wileńsz- 
czyzna była zubożana. W y
jeżdżałam z koncertami do 
wielu miejscowości, widzia
łam, że działo się to  z rejo
nami wileńskim i solecznic- 
kim. Ludzie tam są dobrzy, 
nie ma niezgody narodowoś
ciowej. Rodzi się podejrze
nie, że niezgoda narodowoś
ciowa była wywoływana 
sztucznie. Dzisiaj stało się 
wiadome, że działali pracow
nicy KGB, naw et w  Sajudi- 
sie. To straszna rzecz i  mu
simy się od tego odżegnać, 
musimy się połączyć. ,

Polacy Litwy niech są Po
lakami, ale niech to  będą li
tewscy Polacy. Różnica ję
zykowa nie powinna nas 
dzielić. Mieszkamy na tej sa
mej ziemi i mamy wspólnie 
wypielęgnowaną miłość do 
niej, romantyczny stosunek 
do ojczyzny.

Polacy na Litwie zawsze 
się uważali za litewskich Po
laków. Kiedy byłam na  wy
stępach gościnnych w Polsce, 
odwiedziliśmy na Wawelu 
grób Piłsudskiego. Bardzo 
spodobało mi się. gdy jeden 
z polskich aktorów powie
dział: „Piłsudski to Litwin". 
Zrozumiałam wtedy, że oj

czyzną Polaków -mieszkają
cych na Litwie jest Litwa..

Aby była ona ojczyzną — 
musimy skupić siły, odrodzić 
przedmieścia Wilna i okolice, 
aby rozkwitły. Ziemie tu  u. 
bogie, rolnictwo trzeba prze
kształcać . i dlatego musimy 
pomóc sobie. Dziś rozmawiam 
z panem jako z przedstawi
cielem „Kuriera Wileńskie
go", ale na tej ziemi miesz
kają i Rosjanie, i Żydzi, i 
Tatarzy, inne narodowości. 
Dlatego tworzymy Wspólnotę 
Litwy Wschodniej, aby połą
czyć wysiłki wszystkich par
tii, organizacji do rozwiążą-. 
nia problemów. A  problemy 
Wileószczyzny są bardzo po
ważne. Już zbierały się w 
tym  celu. organizacje. Przed
stawiciel Związku Polaków 
na Litwie powiedział, że na 
raz is  werwspófnacięj będą w 
roli obserwatorów. Byli Bia
łorusini, Rosjanie, Żydzi. Pa
nuje niedowierzanie, że to  
kolejny wybryk nacjonalis
tyczny. Nieprawda. Musi się 
wszystko zmieniać. Owszem 
jednym z  inicjatorów tego 
zjazdu jest stowarzyszenie 
„Vilnija". Jednakże nie na
leży myśleć, że „Vilnija" 
jest niezmieniona. Jest wie
le problemów, które niepoko
ją  wszystkich i należy je 
■rozwiązywać — powiedziała 
na zakończenie Dagne Jak* 
szewicziute.

Zanotował 
Józef SZOSTAKOWSKI

Z aprasza W spólnota 
L itw y W schodniej

Jednocząc działalność mie
szkańców Litwy Wschodniej, 
organizacji, partii należy we
sprzeć niepodległą demokra
tyczną Republikę Litewską, 
pomóc Radzie Najwyższej, 
rządowi w rozstrzyganiu 
problemów społecznych, go
spodarczych, ekologicznych i 
innych Litwy Wschodniej, 
wspierać kulturę obywateli 
wszystkich narodowości re
publiki, bronić ich praw.

29 lutego 1992 r. (w sobo
tę) o godz. 11 w Wielkiej 
Sali Domu Nauczyciela ■ w 
Wilnie (ul. Wileńska 39, IV 
piętro) rozpocznie się zjazd 
założycielski Wspólnoty Lit
wy Wschodniej.

Na porządku dziennym y * 
omówienie kierunków dzia
łalności Wspólnoty, - statutu, 
projektów programu, rezolu
cji; wybory rady Wspólnoty,

Projekty programu statutu 
Wspólnoty w językach litew
skim, rosyjskim, polskim za
mieściły „Szalczia" (1 lutego), 
f,Wilnia" (4 lutego). Na zjazd 
zaprasza się pełnomocnych 
przedstawicieli ruchów wszy
stkich narodowości Republiki 
Litewskiej, partii, organizacji, 
stowarzyszeń, delegatów za
łożonych oddziałów Wspólno
ty, grup. Organizacje, które 
postanowiły uczestniczyć w 
pracy Wspólnoty jako człon- 
kowie zespołowi przedsta
wiają wyciąg z protokołu, 
wskazują przedstawiciela de
legowanego do rady Wspól
noty.

Do Wspólnoty Litwy 
Wschodniej zwracać sie pod 
adresem : Pamenkalnio 34,
Wilno, 2001 (tel. 62-85-25).

Rada organizacyjna
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Zart generała?
W  przesłanej ostatnio do mi

nistra ochrony kraju Republiki 
litewskiej A. Butkewicziusa de
peszy pełnomocnik Federacji 
Rosyjskiej do spraw tymczaso
wego przebywania wojsk i ma
rynarki wojennej oraz wycofa
nia ich z terytorium krajów 
bałtyckich generał-pułkownik W. 
Mironów informował, źe zgod
nie z porozumieniem zawartym 
między Federacją Rosyjską a 
Litwą 25 lutego br. na teryto
rium Rosji zostanie wycofana 
stacjonująca w podwileńskich 
Mickunach jednostka wojskowa 
36839, zapraszając ministra a

przy okazji i dziennikarzy na 
godz. 10 na ceremonię pożegnal
ną.

Wczoraj przyjąwszy informa
cję tak wysokiego rangą wojsko
wego za dobrą monetę do Mic- 
kun zjechali tłumnie* miejscowi 
i zamiejscowi dziennikarze oraz 
fotoreporterzy, chcąc być świad
kami tego historycznego momen
tu. Niestety, czekał ich srogi 
zawód. Owszem, kolumna potę
żnego sprzętu w brezentowych 
okryciach stała zaraz za wierze- 
jami jednostki, ale z miejsca 
nie ruszyła, bo nie dostała roz
kazu. A to dlatego, iz, jak

twierdzili obecni na miejscu 
oficerowie, nie został opracowa
ny sam mechanizm wycofania i 
ustalone co ,do joty jego szcze
góły. Może to nastąpić dopie
ro wtedy, gdy wspólnie powoła
na komisja to uczyni, a nastę
pnie parafuje umowę.

Wczoraj wspomniana komisja 
rozpoczęła pracę właśnie na te
renie jednostki 36839. Według 
niepotwierdzonych danych pier
wsza kolumna sprzętu wojskowe
go ma ruszyć z Mickun i opuś
cić terytorium Litwy dziś. Czy 
tak się stanie?

Henryk MAŻUL 
NA ZDJĘCIU: kiedy w drogę, 

kolumno?
F o t W. Charin

Spokój zakłóciły strzały
22 lutego rano spókój na 

przystani międzynarodowej prze
prawy promowej Litwa — Nie
mcy w Kłajpedzie zakłóciły 
strzały z broni automatycznej' so
wieckich żołnierzy ochrony po
granicza. Na szczęście, luf ich 
nie skierowano na bezbronnych 
ludzi.

W  dniu tym zgodnie z uprze
dnim porozumieniem osób urzę
dowych Ministerstwa Ochrony 
Kraju Republiki Litewskiej i do
wództwa Bałtyckiego Okręgu 
Wojsk Ochrony Pogranicza po
stanowiono przekazać do gestii 
służby granicznej naszej repub
liki pomieszczenie oddziału pun
ktu kontrolnego „Kłajpeda” na 
międzynarodowej przeprawie 
promowej. Gdy do budynku po

deszli naczelnik służby ochrony 
pogranicza MOK S. Stanczikas, 
dowódca oddziału ochrony wy
brzeża Ą. Leiszys i jego zastęp
ca W. Pożarskas oraz dyrektor 
przeprawy W. Waiczekauskas, 
radzieccy strażnicy pod dowódz
twem oficera J. Sieriodkina po
witali ich seriami z broni auto
matycznej. Wojskowi kategory
cznie odmówili wpuszczenia do 
pomieszczeń nie tylko prawdzi
wych ich gospodarzy, \ ale też 
przybyłych jako goście kierow
ników miasta.

Po krótkich negocjacjach W. 
Waiczekauskas i osoby urzędo
we MOK jednak zdołali przedo

stać się do siedziby żołnierzy och
rony pogranicza. Po zlustrowaniu 
jej otoczenia pojęli oni, źe żoł

nierze rzeczywiście szykują się 
do wyjazdu, gdyż brakowało tu 
już specjalnej aparatury, przez
naczonej do kontrolowania ła
dunków radioaktywnych, telesy- 
stemu, środków łączności, zega
rów ściennych, żałośnie wyglą
dały połamane półki. Gospodarz 
budynku W. Waiczekauskas bez
zwłocznie próbował wezwać p ra
cowników wydziału gospodarcze
go przeprawy dla oceny dóbr 
materialnych. Jednakże, jak  się 
okazało, wojskowi wyłączyli łą
czność telefoniczną.
* W  odpowiedzi na bezczelność 
wojskowych sowieckich przedsta
wiciele Litwy ogłosili akcję gło
dową. Natomiast wysłańcy porto
wego miasta przy budynku pun
ktu kontroli granicznej urządzili 
pokojową pikietę.

A- PIPIRAS, 
kor. ELTA

Problemy bezpieczeństwa Europy Wschodniej
WILNO (ELTA). .24 lutego w 

hotelu „Lietuwa" zakończyło się 
3-dniowe międzynarodowe semi
narium „Problemy bezpieczeńst
wa, stabilności i zaufania w Eu
ropie Wschodniej11. Uczestniczyły 
w nim delegacje parlamentarne 
i eksperci Litwy, Łotwy, Estonii, 
Rosji, Ukrainy i Białorusi,. a tak
że przedstawiciel Polski.

Uczestnicy seminarium wysłu
chali referatów kierowników de
legacji. Przemówienie wygłosił 
zastępca głównodowodzącego zje
dnoczonych sił zbrojnych NATO 
w  Europie generał sir B. Kenny.

Uczestnicy seminarium skon
statowali, źe obecnie ważną rze
czą” jest utworzenie terytorium 
bezjądrowego, wliczając Estonię, 
Łotwę, Litwę, Białoruś i Ukrai
nę. Taka strefa całkowicie odpo
wiadałaby duchowi międzynaro
dowych porozumień w sprawie 
nieprodukowania, nieprzechowy- 
wania i nierozpowszechniania 
broni jądrowej. Wyrażono na
dzieję, że w przyszłości teryto
rium to będzie się rozszerzało i 
stopniowo zostanie uwolnione od 
broni ofensywnej.

' Uwzględniając inicjatywę

Szwecji w sprawie kontrolowania 
elektrowni atomowych i innych 
obiektów atomowych uczestnicy 
seminarium opowiedzieli się za 
utworzeniem inspekcji międzyna
rodowej, w której skład weszli
by przedstawiciele Białorusi, Ło
twy, Rosji,. Ukrainy i Estonii, jak 
też innych zainteresowanych 
państw. Osiągnięto wspólny po
gląd, że byłoby rzeczą celową 
powołanie międzypaństwowego 
organu regionalnego, który przy
czyniłby się do zamknięcia dro
gi konfliktom na terytoriach kra
jów - uczestników seminarium.

W rejonie wileńskim — tańsze mieszkania
W  ubiegłej „Giełdzie" podali

śmy dane o prywatyzacji miesz
kań i domów w Wilnie i nie
których podwileńskich rejonach. 
Mieszkańcy rejonu wileńskiego 
mieli pretensje, że zaniżyliśmy 
im ilość sprzedanych mieszkań. 
Zwróciliśmy się dó , służby pry
watyzacji rejonu wileńskiego po 
wyjaśnienia. Inżynier N. Czerni
ków poinformował nas, co nastę
puje.

W  związku % rozporządzeniem 
jządu P ustąle$i$i ulg przy kup

nie mieszkań dla rejońu wileń
skiego, od 22 grudnia 1991 r. do 
końca stycznia 1992 r. w rejo
nie nie sprzedano ani jednego 
mieszkania. Wysokość ulg zo
stała zatwierdzona. 22 stycznia, 
ale dotarła do rejonu dopiero 29 
stycznia. Od tej chwili prywaty
zacja ruszyła w normalnym te
mpie. Do 30 stycznia otrzymano 
3.880 podań, sprzedano 933 mie
szkania i domy. H  - 

Osobom, które nabyły domy 
i mieszkania przed 22 grudnia

będzie się przeliczało opłatę za 
kupno, z uwzględnieniem obniżki. 
W  13 gminach obowiązuje pełny 
wymiar obniżki, w 10-ciu — dzie
sięcioprocentowy.

Na czym polega obniżka? Ob
niża się do 50 proc. ceny do
mów alytuskich, 40 proc. — do
mów wiewiśkich i 25 proc. — 
domów murowanych.

Szkoda, że ..nie wszyscy kie
rownicy rejonu wileńskiego o- 
rientują się w tych sprawach.

Inf. wł.

Organizacja Narodów Zjednoc 
udzieli Litwie pomocy le c im y

Bis! a
i Ukrainy S .  1

Misja Republiki litewskiej 
Organizacji Narodów Zjednoczo
nych zakomunikowała, że Rada 
Programu Rozwoju (UNDP —̂ 
United Nations Developmeni Pro- 
gramme), która obradowała w 
dniach 10—14 .lutego w ONZ, 
przyjęła pięciu nowych członków 
—f Litwę, Łotwęr Estonię, Biało
ruś 1 Ukrainę, i przewidziała u- 
dzielenie im początkowej pomo
cy — po milionie dolarów na 
pięć lat.

UNDP dysponuje blisko 2,1 bi
lionami dolarów rocznie i udzie
la pomocy technicznej krajom 
rozwijającym się.

Rada 
roczyła do 
pozycję v k i

N astępu H .  
§ 1 1  § § f ,n i .

J j j j

Przedłużono przyjmowanie ogólnych talo^
Z rozporządzenia rządu Republi

ki Litewskiej przedłużono przyj
mowanie talonów ogólnych, od 
pracowników w przedsiębiorst
wach, instytucjach i organiza
cjach i od mieszkańców w  pla
cówkach bankowych, oddziałach 
łączności, samorządach do 16 
marca 1992 r. Przedsiębiorstwa, 
instytucje i organizacje powinny 
do 16 marca 1992 r. zwrócić pla
cówkom handlowym talony ogól
ne " zebrane od pracowników 
(mieszkańców).

Talony ogólne od mieszkańców 
mają być skupowane po ustalo
nym kursie bankowym również

w placówkach

nansów powinno „ n a 1 M 
by wyasygnować u  rZ™*
funduszu zasobów E S  
republiki dodatkowo 
min rubli |  celu 
z mieszkańcami za

Ustalono, że na zahn, ' j  
tworów mięsnych i 
to n io w y d i WJ marcu 1992 r 
znacza się na każdej 4*,?* 
mieszkańca (w tym y g H  
niom) Litwy po 200 I n a 4 ,

do lat 16 — po 100 bionj,
gólnych. I

Przyjęto przedstawiciela 
Zgromadzenia Narodowego Franci

WILNO (ELTA). 25 lutego wi
cepremier Republiki Litewskiej 
W ytautas Pakalniszkis . przyjął 
zastępcę przewodniczącego Ko
misji Spraw Zagranicznych Zgro
madzenia Narodowego Francji 
Andre Bellona.

Bardzo chcemy prawidłowo 
pojąć, co się dzieje na Litwie, 
powiedział gość, i żypzylibyśmy 
aby jak najszerzej rozwinąć 
więzi gospodarcze i kulturalne z 
republiką. Francja ma doświad

czenia i  możliwości 
pomocy w różnych dzMićai 
Zdaniem W. Pakaliuszkls, r~, 
wadzenie systemów demlm., 
cznych na Wschodzie jest idm 
ważnym problemem bezpisa 
stwa europejskiego, dlatego gJ 
sługujemy, na pomoc M a 
przebudowy systemu prane? 
Republiki zetknięto się z ha
kiem specjalistów prawa 

stytucyjnego, międzynarodowej:

Dementi MSZ Białorusi
M inister spraw zagranicznych 

Republiki Białoruskiej T. Kraw- 
czenko rozmawiając 25 lutego 
telefonicznie z ministrem spraw 
zagranicznych Republiki Litews

kiej A. Saudargasem za 
że w poniedziałek, 24 lu 
publika Białoruska zgłosiła pt 
tensje terytorialne wobec 
bliki Litewskiej, I

Powstają* nowe koła KSPL
23 lutego odbyło się założy

cielskie zebranie Koła Katoli
ckiego Stowarzyszeni*1 Polaków 
na Litwie przy kościele karme
li tańskim pod wezwaniem Sw. 
Krzyża w Kownie. Na zebranie 
walnie przybyli po Mszy św, pa
rafianie tego kościoła.

Obszerny referat o sytuacji 
Polaków i Kościoła Katolickie
go na Kowieńszczyżnie wygłosił 
pan Zbigniew Iwanowski -jgl 
kierownik chóru kościelnego.

Do <organizacji zebrania w 
dużym stopniu przyczyniła sic 
prezes Koła ZPL „Kotwicą" 
(„Inka ras") pani Genowefa Pra-

niewicz.
Na zebraniu był obecny 

zes KSPC pan Wtedy***, 
ckiewicz. Pan prezes j 
dział zebranym o 
S tow arzyszeni Na ołozyc“rj 
zebranie nowego kola 
także proboszcz kościoła P*- 
Krwffl. nrofesor ks. Es ...Krzyża, profesor,

Iwicz z Warszawy, który
H il^ ę z y k  polski w Semin*11’
Duchownym w Kownie. ^

W  tym samym dn‘u 
się założycielski zebrań1 ^
KS w parafii j p  R^8*8
I g i '  1  1 0 &

Zmarł Tadeusz Łomnicki
WARSZAWA (Kor. ELTA). Ży

cie dla sceny zakończyło się 
śmiercią na scenie. Podczas pró
by „Króla Leara" W. Szekspira 
w Poznańskim Teatrze Nowym 
zemdlał i nie odzyskując przyto
mności zmarł jeden z najwybit
niejszych aktorów polskiego ki
na i teatru bieżącego stulecia 
Tadeusz Łomnicki. Dla widza li
tewskiego przede wszystkim ko
jarzy się on z ekranizacją po

wieści Henryka ufało#"
której zagrał rolę p*09 
jowskiego.

Tadeusz Łomnicki^ 
epoka teatru 
nie przyczyni! °!Ln 
rżenia teatru^ j 
stworzył dziesiątkij^*^. f 
nych ról zarówno w _ 
i filmie. Wychów 
aktorów. 1|
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i przestałem być
U

. i j  że ma banalny j 
życiorys. Urodził 

«»ku we
*  I l i  ukmerski) w^riniecbłopskiej. Pracuje od 

fulOpaM*®1 nieieden fach' niejedno miejsce pracy
1 d,wui. I y  p01̂ 1 r a i

, x jonawskim zjednoczeniem 
^akcyjny® .rAzotas". Prze- 

jako robotnik bU- 
20 p  Od 1990 roku pełni 

M y| przewodniczącego Kon- 
E c ji  Wolnych Związków 
lodowych. ?x>na Maria fest 
L^nlaiką. Mają troje dzieci: 
‘JJlję, Edwardasa i Erikasa. 

| S  ograniczyć się do tych 
i Ku zdań życiorysu kandydata 
|  deputowanego do RN RL Ma- 
;qonasa Wisakawicziusa, gdyż 
I zdaniem, wyborców bar- 
Efj interesuje jego „polityczny 
rtttoiys". a ten nie jest ani ba- 
[stoy, anj standardowy.
, By! i  KPZR i wcale tego nie 
iifti, „Mogę nosić piętno „cze- 
.iiocego', mogę usiąść na ławie 
Iflfcarionych za to, że byłem w 
IH  ale niech razem ze mną 
jg tej ławie usiądą ci, którzy 

noim czasie szpikowali mnie 
Nami komunizmu11.
Fiktem jest, że będąc w partii 

judo krwi napsuł swoim par- 
pym zwierzchnikom, szcze- 
ffce poprzez śmiałe bezkom- 
Fnaiwe wypowiedzi w prasie, 
i Wne pamięta czasy, gdy orga- 
ftewaao mu za te wypowiedzi 
fWane sądy, gdy oskarżano^
* oaemia radziecką^ rzeczywi-

1% powstał Sajudis uznał, że 
*W*trUĉ u mu bliskie * 

h .  - ramienia tego ruchu 
O S S I  w ostatnich wybo- 
[jęjł ^^anych ludowych 

w połowie kampa- 
^̂ yoorgej Sajudis publicznie 
S ^ o d  krnąbrnego kan- 
ęj, M. Wisakawiczius 

ao. Zmydęiyl. Należał do 
którzy szy-

się stało. wi~ 
po

B >, M  “‘S awłf
pt Jako tjphaterów,Ł r

i^nledługiego o k re s u T -1 
r  t̂»mi«PUl)̂ cznie opluwać" 

też w grupie 
î Ich. .^^ycznych i deputo-

pod^ d^ rli swoie ^5 lity, Odezwą do
ta, jak pa- 

f e *  i po upływie
Deku ? esiąca °d ogło- 

h>«S§ ^ . ‘Niepodległość!
E S  homŁ Próbny . doES HBiS 1 1

krocze, er(̂ enia odezwy 

do RN SL
I N C ^ d y d u J e  |
ItrJ^nan , P°Plerany

LJtWy.
I J S y  i ^ : ; S ,ein w łdpp
kŁ  nie Wvii ^  szczegół,
E S ? 1 !>»»«,■ komentarza.

Kon.
a J .* .ZwlA*6w Za-

■ K l S n  19 sler- 
dniu

l ^ , 1 kao*,., a wieść, te l 
| «  rec. Zelerowcv— ^

I N & S a  x L ,ar’
™>je

“a wi(
p»n

S? rozprawą

I N f l & italtlej chwili 
^VcJ| M  “le mleć 

Wltycznej,
I N ^ K  Wl* k « w lcz lu - 

w
X  " W , ,  ie2°■591

się o tym prze
konali i polity
czni jego prze
ciwnicy. Zapew
ne wielu z W js,

. Szanowni Czy
telnicy, z niema
łym zaintereso
waniem j&ledzi 
trwającą od kil
ku miesięcy walkę o mienie 
związków zawodowych. Na mie
nie to ma niemały apetyt, i rząd, 
i parlament i, nowo powstające 
(często dotowane przez państwo^ 
związki zawodowe. A  jest co 
dzielić, o tym ’ wiedzą wszyscy. 
Niestety, przewodniczący KWZZ 
jest bardzo uparty. Nie daje. 
Twierdzi wszem i wobec, że to 
mienie nalepy do wszystkich lu
dzi Litwy, a nie do rządu czy 
parlamentu. I  dla ludzi, którzy to 
mienie po okruszynie przez dłu
gie lata gromadzili, M. Wisaka
wiczius tego mienia broni. Broni 
przed państwową kontrolą, broni 
przed sądem, broni przed samo
wolą władz państwowych. I jak 
na razie jest górą, -nawet w  sy
tuacji, gdy odmawiają mu po
parcia współpracownicy.

— Czy się nie boję zadzierać 
z władzą? Nie. Chodzi o  to, że 
nie mam nic do stracenia. Naj
wyżej ten stołek przewodniczą
cego... Nie przestałem być ro
botnikiem, potrafię wyżyć z 
pracy tych oto rąk. .

N ie wątpię, że potrafi. Stołek 
przewodniczącego nie zawrócił 
mu w głowie, nie wyrobił w 
nim giętkości tak pomocnej przy 
ukłonach władzy, • nie nauczył 
ustępliwości w imię wytrwania. 
Czy taki leż  pozostanie, jeżeli 
po 1 marca zasiądzie w rzędzie 
tych, o których powiedział .na 
łamach „Polityki": „...Bardzo
trudno jest utrzymywać rzeczo
we stosunki ‘ z Radą Najwyższą. 
Wszak tam, jeżeli ktoś ma Odwa
gę wypowiedzieć odmienne zda
nie, zaraz jest okrzyknięty czer
wonym. Kto tylko się nie zaczer
wienił. I . bezdomni, i Polacy, i 
pedagodzy, i intelektualiści... 
Wszyscy ci, którzy dążą do bar
dziej- ludzkiego życia i jaśniej
szych perspektyw".

Ta i podobne wypowiedz] (w 
tym też z parlamentarnej trybu- 
ny) świadczą o tym, że M: Wisa
kawiczius nie ma zwyczaju ukry
wania swpich myśli, nawet jeże
li. myśli te nie mają nic wspól
nego z wersją oficjalną. Ale to 
są docinki polityczne. Tymczasem 
największą troskę M. Wisakawi
cziusa wzbudza stan naszego 
przemysłu.

— Nic mogę spokojnie słuchać, 
jak. nasi uczeni mężowie, zamiast 
szukać wyjścia z tej sytuacji, 
spokojnie obliczają, ilu będziemy 
mieli bezrobotnych i jeszcze się 
cieszą: „będzie ich nie 600 a 200

_ tysięcy". Ciekaw jestem, czy oni . 
zdają " sobie sprawę, co znaczy 
dla takiej małej Litwy 200 tysię
cy bezrobotnych. Oni twierdzą: 
„tylu utrzymamy". A  kto, powie- 

- dzeie mi, mając zdrowe ręce i 
głowę chce żyć z jałmużny?...

— Rząd powinien odrzucić 
sprawy drugorzędne i zająć się 
gospodarką. Takie sprawy, jak 
przestępczość, ekologia itd. są 
tylko skutkiem naszej nędzy. I 
nie czekajmy na pomoc z zew
nątrz. Nikt nam nie pomoże. Po
winniśmy liczyć tylko na siebie. 
Rząd powinien wyzwolić inicjaty
wę przemysłowców, rozwiązać 
im ręce. Zamiast tego rząd wpro
wadza różne ograniczenia, np. 
cło na surowce wwożone na 
Litwę! To jest największy ab
surd, jaki • można sobie wyobra- 

- zić. Lub podatek wysokości 65

proc. Jakie przedsiębiorstwo to 
wytrzyma? Nie jest tajemnicą, że 
80 proc. naszego przemysłu pra
cuje na rosyjskich surowcach, a 
oni otrzymują zaledwie 1,5 proc. 
naszej produkcji. Kto tu  kogo 
może straszyć? Nie trzeba ludzi 
oszukiwać, że mamy już rynko
wą ekonomikę. Nasz przemysł 
jest nadal, jak za dawnych cza
sów, centralnie kierowany, o 
wszystkim się decyduje na gó
rze i te decyzje narzuca się 
przemysłowi, który jest już w 
stadium agonii.

— Jeżeli wygra pan wybory 
w takim okręgu jak nowowilej- 
ski, to zetknie się pan z proble
mami narodowościowymi. Co 
pan w ogóle sądzi o tych proble
mach?

— Rosłem w otoczeniu Litwi
nów, Rosjan, Polaków, w takim 
samym otoczeniu pracowałem, 
potrafię porozumieć się w trzech 
językach i  nigdy nie zetknąłem 
się z takim zjawiskiem jak  by
towy nacjonalizm. Sąsiedzi czy 
ludzie zatrudnieni przy sąsied
nich warsztatach nigdy nie dzie
lili się według narodowości. 
Mnie jako Litwinowi wstyd za 
obecne konflikty narodowościo
we, które śą inspirowane z gó
ry. Byłem na ,zjeżdzie w Mości- 
szkach i przykro mi było słu
chać wystąpienia przewodniczą
cego RN RL W. Landsbergisa, 
który operował takimi określe
niami jak „sowieccy Polacy", 
„kremlowska ręka". Podziwiam 
spokój, z jakim zebrani reagowa
li na taką mowę. Uważam, że 
problem narodowościowy sztu-

. cznie zaostrzyła również Komisja 
ds. Litwy Wschodniej pod kie
rownictwem R. Ozolasa. Błędem 
było tworzenie'  komisji, której 
członkowie są z góry nieprzy
chylnie nastawieni do badanych 
problemów. A  już rozwiązanie 
rad rejonowych — to wstyd dla 
RN przed całym światem. I żal, 
Że wyborcy pozwolili' to zrobić. 
Deputowany powinien bronić in
teresów swoich wyborców, ale 
gdy zajdzie potrzeba, również 
wyborcy powinni bronić swoich 
wybranych- Nie obiecuję, że je
żeli zostanę deputowanym, to 
zacznę doprowadzać mieszkań
com Nowej Wilejki gaz, wodę i I 
asfaltować drogi, to jest zadanie 
samorządów. Ale obiecuję, że 
zrobię wszystko, by te samorzą
dy mogły spokojnie pracować, 
by nie powtórzyła się historia re
jonu wileńskiego i_ solecznickie- 
g o . .^

Na początku naszej rozmowy 
M. Wisakawiczius powiedział: 
„Nigdy nie szukałem u nikogo 
obrony, sam się umiałem bronić 
i obronić przed tymi, którym nie 
dogodziłem".

Ufamy, że człowiek, który 
potrafi sam się obronić, potrafi 
też bronić interesów swoich wy. 
borców i życzymy mu powodze
nia w wyborach.

Lucyna DO WDO 
Fot. W. Żarnoslekow

C * C \ aProbui*?
m nie irytuje? 

Cotygodniowy sondaż „K.W.łł
CO Z NADMIAREM WAGNOREK?

W  tym miesiącu otrzymaliśmy po 200 wagnorek, a ponieważ 
rodzina moja jest niemała, więc przypadło nam 1200 talonów. 
Nie wiem, co mam z nimi zrobić — mięso mamy własne, kiełba
sę tańszą czasem kupuję, ale ostatnio jest bardzo niesmaczna. 
Więc co z nimi robić?

. Lucja SZAGUN
Rejon trocki

Ponieważ kupno mięsa w przypadku tej roctziny jest nieaktu
alne, to zostają dwie drogi. Pierwsza, jeśli bank dysponuje rub
lami, można Je sprzedać. Druga, należy pozostające „wagnorkT 
fcddać do miejsca pracy, skąd się je otrzymało i z zaświadcze
niem potwierdzającym kwotę oddanych talonów zgłosić się do 
bankus oszczędności, gdzie suma ta zostanie wpisana na konto 
książeczki inwestycyjnej.

XHCĘ KUPIĆ ZIEMIĘ
Mieszkam w Niemieżu, prowadzę tu  gospodarkę, chociaż pracu

ję  w  mieście. Jednak, żeby wy karmić bydło, a i mieć płody rolne 
do własnego użytku chciałbym kupić 2—3 h a  ziemL Zwróciłem 
się do dyrektora naszego gospodarstwa Do rondowa z prośbą c 
kupno parceli. Niestety, odmówiono mi, gdyż według słów dy
rektora, teraz ziemię zwraca się tylko byłym właścicielom.

Jan ULEW1CZ
Owszem, p. Jan  ma prawo na kupno ziemi, pod jednym wa 

runkiem — jeśli w danej miejscowości jest ziemia wolna. W 
przypadku Niemieża widocznie będą trudności również z tego po
wodu, że wiele hektarów tej ziemi podlega przyłączeniu w pers
pektywie do Wilna. Natomiast dla mieszkańców wsi, prowadzą
cych gospodarkę wiejską i hodujących bydło przysługuje dzierża
wa ziemi od 0,5 ha do 3 ha (w zależności od tego, jakim obsza
rem dysponuje gospodarstwo).

Wielu naszych Czytelników z Wileńszczyzny jest zaniepokojo
nych w związku ze zwrotem im ziemi po rodzicach. Np. p. Ze
non Komarowski z rejonu szyrwinckiego jeszcze w listopadzie 
złożył podanie o zwrot ojcowizny, która znajduje się w gminie 
Alionys. Niedawno otrzymał odpowiedź z gminy, nie potwierdzo
ną dokumentami z archiwum, że żadnych dokumentów o własnoś
ci nie znaleziono. Dziwne to, gdyż ojciec jego miał duże połacie 
ziemi (15 ha uprawnej, 25 ha lasu) i są ludzie, którzy to pamię
tają. W  gminie zaś odpowiedziano mu, żeby sam zwrócił się do 
archiwum. „Po co więc płaciliśmy za tę usługę gminie?" — pyta 
rodzina p. Zenona.

WYBRALIŚMY STAROSTĘ...
18 lutego wybraliśmy na starostę gminy p. Kwiatkowskiego. 

W  miniony piątek zaprosiliśmy pełnomocnika rządu na rejon p. 
Merkysa, aby porozmawiać na różne tematy, przedstawić staros
tę. Niestety, gość nasz przybył z trzy i pół godzinnym opóżnied 
niem, kiedy ludzie się rozchodzili. Rozmowy więc nie było. Szkol 
da. Może w najbliższym czasie dojdzie do spotkania z pełnomoc-1 
nikiem i pomówimy sobie szczerze na różne tematy, może jednak 

[zaaprobowany będzie przez kierownictwo rejonowe wybrany 
przez nas starosta...

Marla ROMANOWSKA, 
mieszkanka Rudominy

NADAL PROBLEM MIESZKANIOWY
Z_całego serca aprobuję Uchwały naszego rządu o kredytach 

na budowę domów mieszkalnych, o ulgach budującym się, ale 
kto dziś wspomni o tych ludziach, którzy przez dziesięciolecia I 
stali na kolejce mieszkaniowej w miejscu pracy, a teraz ich zak
łady czy biura zbankrutowały, toteż nie mają możliwości budo-1 
wania domów: Osobiście stoję na kolejce 12 lat, a perspektywy 
radnej. Wiem, że w takiej sytuacji znalazło się wielu. Może 
warto i u nas utworzyć stowarzyszenie bezdomnych, jak_to jest

Ljj Kownle-  Leonarda OLSZEWSKA
O, MOWO POLSKA...

P M a m y  nadal trudności językowe. Tu 1 ówdzie słyszymy łamaną 
I polszczyznę 1 jakoś mało ją  doskonalimy. Przecież Litwini uczą 
się swego języka 1 wcale tego się nie wstydzą. Pamiętam, jak w 
ubiegłym roku p. prof. Alicja Nagórko miała wykłady o popraw
nej polszczyżnie w lektorium „Wiedza", a tak mało Polaków z

| g  f g | f § |  | Zygfryda NAWSUTONE I

CIĄG DALSZY TRAGEDII SPALONEJ WSI

II  Po wypowiedzi p. Ignacego Kwiatkowskiego z ubiegłego tygo
dnia o spalonej przez NKWD, leżącej na pograniczu Litwy, i Bia- 

I  łorusi wsi posypały się pewne udokładnienia tej tragedii. Nasza 
Czytelniczka p. Zofia Czapkowska z rej. solecznickiego opowie
działa, że jeszcze przed rokiem rękopis wspomnień o tym wyda
rzeniu pióra jej wujka Franciszka Jusiela, mieszkającego obecnie 
V  Polsce został przekazany do opublikowania któremuś » dzien
nikarzy wileńskich. Jak dotąd nic z tego. Pan Jusiel — były ako- 
Iwiec z oddziału „Juranda" (ps. „Wolny") był świadkiem tego, co 

|się w tej wsi działo. A  była to wieś Ławży, obecnie znajdującal 
się po stronie białoruskiej (obok Jankun i Kurmielan). Pani Z o-| 
fia podała adres swego wujka *(m. Ełk, ul. Wojska Polskiego 54 
m 6).—Może ktoś z klubu akowców zechce ż  nim nawiązać kon
takt. : : ^  '  * :

Jeszcze więcej szczegółów podaje p. Adam Jurkiewicz. Było 
to w dniach dwudziestego lutego 1945 r, Ławży była to nieduża I 
wioska, składająca się z 10 domów. Rzeczywiście stacjonowała 
tam grupka akowców. Tam też znalazły się niedobitki „własow- 
ców", którzy nawet „zaprzyjaźnili się" z akowcami, a potem wy
dali ich wojskom NKWD z Oszmiany. Ci okrążyli wieś I dosz
czętnie ją spalili. W kościele Onżadowa (też Białoruś) stało pod
czas mszy żałobnej 15 grobów. Przy życiu cudem zostały 4 oso
by: Wacław Dziedulewicz, (zmarł w Polsce), Jan Dziedulewicz 
(zmarł w Solecznikach), oraz jedna rodzina 3-osobowa, również■ 
Dziedulewiczowie — Aleksander, jego żona i 4-letnia córeczka.

„Popieram propozycję p. Kwiatkowskiego o wzniesieniu krzyża 
[lub nawet pomnika ofiar NKWD, bez winy poległych na ziemi 
pod wileńskiej" —  powiada p. Adam -Jurkiewicz.

Dziękuję bardzo za rozmowy, do usłyszenia w przyszły ponie
działek, od godz. 9 do 11 (teL 42-79-04).

Krystyna ADAMOWICZ__
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Oni zawsze nazywali nas „bujwldzka szlachta". Oni — to 1 
Bystrzyca, 1 Bezdany, 1 Niemenęzyn, i  Sulany. Oni mówą bar
dziej z prostego, a my staramy się czysto po polsku. W naszych 
stronach było kiedyś ponad sto dworków 1 folwarków. Sami pa
nowie mieszkali. Wykształcenie odpowiednie mieli, dobre manie
ry. I mocne przywiązanie do polskości.

CZASY ZAMIERZCHŁE

Pierwsi Polacy w Bujw i
dzach osiedlili się prawdopo
dobnie za czasów Jagiełły. A 
może jeszcze wcześniej. Kie
dyś to wszystko było odrę
cznie na pergaminie spisane. 
Pół po łacinie, pół po polsku. 
Nazywało się , Księga Stule
cia". Tylko że dzisiaj nie spo
sób odszukać śladów tej księ
gi*Domy i zabudowania były 
tu  kiedyś murowane. Mias
teczko nazywało się Bujwy- 
dy- Od imienia jego właści
ciela, hrabiego Bujwyda. Po
siadłości hrabiego rozciągały 
się podobno od podwileńskich 
Werek po Krewo. O Bujwy- 
dy hrabia dbał szczególnie.' 
Znajdowały się one bowiem 
na trasie handlowej od W il
na do Połocka.

W  każdy pierwszy wtorek 
miesiąca odbywały się tu  ta r
gi. Załadowane towarem wo
zy ciągnęły z Niemenczyna 
i Bystrzycy. W  Bujwydach 
można było dobize sprzedać 
i  kupić. Handlowano żywnoś
cią, samodziałowymi tkanina
mi, drewnianym sprzętem 
rolniczym.

Ludzie najchętniej praco
wali na roli. Ona ich żywiła. 
Choć w  lasach było pełno 
zwierzyny, a w  W ilii — ryb.

W  latach wojen o Inflanty 
miasteczko zrównano z zie
mią. Mieszkańców wyniszczy
ły epidemie. Bodajże z pięć
dziesiąt la t nie było tu  żywej 
duszy*

Potem stopniowo zaczęto 
przychodzić na puste ziemie.

-■t- Moi pradziadkowie przy
byli z Głębokiego —- wspo
mina-83-letni Kazimierz Po- 
szewiecki. — Pierwsze domy 
nowo osiedleńców to były 
ziemianki. A potem dorabiali 
się lepszych. Zamieszkali 
wtedy sami Polacy. Jak  obec
nie Pietrukańcowie, Statkie- 
wiczowie, Poszewieccy by
ło ich jedenaście domów, ale 
krewnych — tylko trzy  ro
dziny. Kieżunowie, Gaidamo- 
wiczowie, Lubartowie, Jedar- 
gisowie.

Przez dłuższy czas Bujwi- 
dze były własnością rodu Ra
dziszewskich, którzy nad W i
lią mieli swój pałac. Ostatni 
z Radziszewskich wybudował 
dla Bujwidz drewniany koś
ciółek i kaplicę. Od pałacu 
zrobił do świątyni drogę na 
wprost. Wysadził ją  po obu 
stronach drzewami. Działo się ' 
to wszystko w 1790 r. M ias
teczko miało wtedy około 
dwustu mieszkańców. Doku
menty o budowie kościoła 
żnajdowały się za ołtarzem 
głównym. Znalazł je  ks. Jan  
Pryszmont, który robił 1-y 
remont kościoła. Było to  w 
latach największej sowieckiej 
nagonki na religię. Potem dp-

#kumenty spłonęły wraz z 
kościołem 29 maja 1982 roku. 
Kościół proboszcz Marcin 
Stonis odbudowywał cztery 
lata. W edług dawnego wzor
ca. Kaplica ocalała. W  jej 
podziemiach i dzisiaj leżą 
prochy ostatniej rodziny Ra
dziszewskich. Kulawy zakry
stian Józef Kajrys niejednego 
ciekawskiego tam zaprowa
dził i na historię własnymi 
oczyma spojrzeć pozwolił.

Potem byli Łojkowie i Ma
kowscy. Tutejsza szlachcianka 
M aria Łojkówna wyszła za 
mąż za Wacława M akowskie
go, ministra z W arszawy, 
jak  o nim potocznie mówio
no, W  rzeczywistości urodzo
ny był w  Wilnie. Pracował i 
mieszkał w  W arszawie Był 
znanym prawnikiem i polity
kiem. Lato chętnie spędzał z 
żoną w je j m ajątku w  Buj- 
widzach- Na zimę niezmien
nie w racali do W arszawy.

Tę rodzinę mieszkańcy dzi
siejszych Bujwidz pamiętają.

Mówi Irena Nasojć:
— Oni tu  rzadko bywali. 

Rządca gospodarzył na wszy
stkim. Mieli założoną fabry
kę tkacką. Taka Hela Tkacz

czternastym roku* Byli po
tomkami powstańców z 1863 
roku. Nauczycielkom płacili 
panowie z okolic. N ie żało
wali na oświatę. A  dworków 
tu  było*'pełno. W  Rubnie, 
Tatoliszkach, Balimpolu... W  
Punżanach mieszkał niejaki 
pan Stawrowski, w  Punżan- 
kach — generał Konarzewski.

Później przysłano do szko
ły oficera W ojcickiego. Pięć 
lat pracow at Szkoła znajdo
wała się w  budynku, gdzie 
teraz jest poczta. N ie opodal 
stał rozpoczęty długi mur 
budowli. M iał to  być szpital, 
ale w ojna czternastego roku 
przeszkodziła w  budowie. 
W ykończono m ury dopiero 
w  1938 roku* W tedy pierw 
szy rok utworzono w  Bujwi- 
dzach szkołę gimnazjalną. A 
w każdej większej wsi w  
okolicy uczono w  „szkółkach 
do dw óch oddziałów*1.

Przy bujwidziskiej szkole

szkoła, kościół, poczta i trzy 
sklepy z  różnymi towarami. 
Dwa mieli Polacy, trzeci — 
„Złote Jabłko" — należał do 
Żyda. Był też sklep z wódka
mi — tam gdzie teraz budy
nek szkolnego internatu. 
Czas wolny lubiono spędzać 
przy kościele. Tu ksiądz Mi- 
szkinis 'organizował różne 
uroczystości. N ie tylko reli- 

.g ijne, ale też z  historii Pols
ki. Ksiądz chyba był Litwi
nem, ale pamiętam, że dobrze 
mówił po polsku.

ZNOWU W O JN A

„W róg napadł na Polskę" 
— w ołały kom unikaty. Bro
nić Ojczyzny poszli wszyscy 
chłopcy z Bujwidz. W ielu z 
nich przyłączyło się do m iej
scowych oddziałów partyzan
ckich. Najbardziej liczny był 
oddział Łupaszki. Czaili się 
po lasach, zdobyw ając na

Bujwidzka szlachta (1)
u nich pracowała. Cudne dy
wany wyrabiała. W szystko 
wywozili do W arszawy. Pa
miętam też, że za wypas 
krów płaciliśmy rządcy pięć
dziesiąt złotych za lato  albo 
jesienią odrabialiśm y w  polu. 
W  zeszłym roku przyjeżdżał 
tu  z  Ameryki w nuk M arii — 
Henryk.' Pomyśleć tylko — 
plany majątku, inne dokume
nty  wszystko ma. Chodził, 
oglądał, w ypytywał o 'przesz
łość. Mówił, że o jc iec też 
chciałby tu  przyjechać. ‘ O- 
siemdziesiąt la t już  ma, ale 
marzy się mu jeszcze na Buj- 
widze popatrzeć.

POCZĄTEK OSTATNIEGO 
STULECIA

— Po latach szukania ła t
wego chleba w  osiemnastym 
roku ojciec, Antoni Posze
wiecki, wrócił na  ziemię z 
dziada pradziada — opowia
da Kazimierz Poszewiecki. 
— Chatki tu  były najczęściej 
kryte słomą, a wokół domu 
mego dziadka same . błoto. 
W  dziewiętnastym roku ot
warto w  Buj widzach pierwszą 
w  okolicy szkołę. N auka od
bywała się po polsku. Pierw
sze nauczycielki to  panie 
Strybojko. M atka i dwie cór
ki. Trzecia, najmłodsza posz
ła do pierwszej klasy. Ojciec 
rodziny* zginął na w ojnie w

działał teatrzyk amatorski. 
Pod kierownictw em  nauczy
ciela Hodjowa. Uczestniczyło 
w  nim  23 chłopców i 3 
dziewczynki. Najczęściej gry
w ano komedyjki. „Trochę z 
książek weźmiemy, trochę od 
siebie wymyślimy". W ystępy 
robiono w  Domu Ludowym. 
K arta w stępu kosztow ała 50 
groszy. „Ludzi przychodziło 
oho-hol"

W  dw udziestym siódmym 
powstała też w  Bu jwidzach 
dziewięcioosobowa straż og
niowa. Kazimierz Poszewiecki 
ma w  albumie zdjęcie z  tam 
tych lat. Każdego kolegę do
brze pamięta. I Rawdę Janka, 
i M aciejew skiego Franciszka, 

,i Iwaszkiewicza Zenona, i 
wszystkich, innych* 

W spom ina Zygfryd Kunic
ki, nautzyciel:

—: .LĘjiGieg mój, Józef Ku: 
nicki, .pochodzi z W łodzim ie
rza W ołyńskiego. N a ochot
nika w stąpił do Legionów 
Piłsudskiego i z nimi przyw ę
drow ał do Bujwidz. Tu, w 
m ajątku  Juchniewicze, póz- 
nał m oją mamusię. Po pew
nym czasie zamieszkaliśmy w 
Juchniewiczach. Bujwidze 
odbierałem w tedy jako sto
licę polskości. Nigdzie w 
okolicy, tak popraw nie nie 
mówiono. Lubiłem przyjeż
dżać do miasteczka. Była tu

podniosła się 
czynka i rzekła: | §  J*1** 
pozwolimy'~23 

I nie pozwolili. Co D 
szkołę oddzielono od 
la, ale świątynia 
stkie następne lata sta!TV' 
worem dla wiernych.

W  NOWYM 

Kto nie chciał
pAŃSTWiE

Niem cach broń. To znów os
tentacyjn ie  przychodzili z 
dowódcą dó kościoła w  Buj- 
widzach czy Balingródku. 
Byli u siebie. I zachowywali 
się, ja k  u siebie. Gdy. Niepi- 
cy  zbliżyli się do W ilna, ru
szyli wszyscy. Choć niektó
rzy, jak np. 8 oddział, mieli 
do dyspozycji jeden row er i 
kilka strzelb*

Kiedy przyszła jednak prze
grana, xlługo n ie chcieli się z 
nią pogodzić. Łukszo ze Żwi- 
n ian  (10 km od Bujwidz) 
przez dwa pow ojenne lata 
n ie rozwiązywał 60-osobowe- 
go oddziału. Czekał. Aż w y. 
tropiło  go NKWD i Wystrze
lało wszystkich.

W  1940 roku do Bujwidz 
przybyli litew scy urzędnicy, 
gajowy, nauczyciel. W  szko
le zwiększono liczbę godzin 
z języka litewskiego. Podpb1 
no stopniowo wszystko mia
ło  być w ykładane po litew 
sku.

Swoje porządki wprowadza
ła Arm ia Sowiecka.

—  Byłem w  czwartej kla
sie — wspomina jeden ż 
mieszkańców; —  Dó klasy 

wszedł oficer. Kolega szepnął 
mi, że to  politruk. J ą  wtedy 
nie wiedziałem? z-czym  to 
się je ; W ojskow y wskazał 
palcem krzyż i powiedział: 
„Eto my snimiem". W tedy

wać nowych rządów, 
wyjechać. Była przecie,^ 
pałriacja. Z większych 
rów ruszyli p rak w
wszyscy. I 

22 maja 1948 roku Bronie 
ława Juchniewicza i Anto^ 
go Lubarta zabrano &
wschód- Do Kazachstanu. 
Wyśledzono bowiem, | |  
synowie należeli do AK p0 
dwóch latach zesłania | |  
czyznom udało się powrócić. 
Inni mieli więcej szczęśck 
Uprzedzani o łapankach, 
chowali się po, lasach. Niek
tórzy „podejrzani" musieli 
co jakiś czas meldować się 
na  milicji. Józef Kunicki, na 
przykład jako były legionis
ta, powinien byt co trzy mie
siące, przybyć do Ostrowa 

Tymczasem małorolni jjos- ] 
podarze łączyli się w kol- I 
chozy.'^3 

Opowiada Kazimierz Po ] 
śzewieekif :

. “^3. Dwudziestego trzecie- | 
go sierpnia zrobiliśmy .nasi j 
kołchoz, przy majątku Mato- 1 
wskich były obory, chlewy. 
Każdy z biedniejszych prze
prowadził’ swojego konia, 
przyniósł pług i bronę. Po
tem wszyscy pracowali na 
wspólnym już polu. 
było  weselej. Pierwszy rok 
przywieźli nam pięć ton W ] 
ta  na nasiona- Zasieliśmy, j  
jaki urodzaj byłl Cieszyli się 
my wtedy bardzo. Bogaty® 
trudno było przyzwyczaić se- 
Oddać całe dobro do ogółu. 
Zaczęli wtedy małe kołchfr 
ziki robić. Ale porządku W- j 
nie było. Rozkradli co dało 
się. Główny kołchoz mv 
zwali od imienia generaJa 
C z e r n ia c h o w s k ^ ^ ^ 0 p ;  
chodził on z armia ^  
sze miasteczko i w 
m u na kolonii ■ nocował.  ̂ j
rwszym prezesem 
był Zenon Iwaszkiewicz 
tem  przeskrobał coś. j 7 
Polski musiał uciekać.

kołchozu
ć i f r  i
Aż
Ale'

w  Polsce!" pieczone y 
nie lecą same do p p Ł .  
nas zm ieniła się !|f§ feg, 
sów piętnaście czy l | P  ^  
N aw et już  dobrze nie 
wiem. A teraz kołchoz 
pędzili.. g j|H |

(Cdn.)

Leokadia KOMAlS#0

NA ZDJĘCIACH: § | § | j £  
czty, na którego nie}*0 #. 
pierwsza szkoła; te ^ t
siejszej szkoły —  aa  P * * m
ku były pomyślane Jj** tf- 
dawni mieszlcaAcV B0J*r u , ifdawni mieszkańcy 
letni Kazimierz W 1®1 
go łona Zofia.

Fot. B. KOW*'*m ś
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„„-PISY NIEODPŁATNEGO PRZYDZIAŁU, SPRZEDAŻY I DZIERŻAWY 
P DZIAŁEK Z lfeM I^ T R Y B IE ^ P O Z A K O N lS u isjbW Y M  W MIASTACH,
Nffi

M n l ' ■ m *V 1 ■ *\  ̂  *V V /  wf I  ITI TT I T l l A u  I

TERENACH ROZWOJU PIERWSZOPLANOWEJ ZABUDOWY MIAST 
I OSIEDLI TYPU MIEJSKIEGO

(JĘSC OGÓLNA

f i l  g Si  którym należące 
I* K J, u  prawach własno- 

użytkowane ł nie- 
(nowe) działki zie- 

n ie ltA  M terenach roz- 
zabudowy 

HHosiedli typu miejskiego 
ĄMfm ciągu zwanych — w 

iSrM przydziela się nieod- 
na prawach 

prywatnej lub dzierza- 
^Wnabyda prawa własnoś- 
. J  ddafltę ziemi, osobom fizy- 

i prawny*. które w usta- 
w niniejszej uchwale 

l i l i i  mają Prawo kuPic» 
Łriawić) działki ziemi w 

| [L  pojakońkursowym. Założe- 
liJdi przepisów, reglamentuj ą- 
\*jptalai (dzierżawę) działek 

pod posesje prywatae, śto- 
t gfc aą: również przy ęrzedaży 
Lgoowie) działek ziemi dla 
: sadowniczych członkóav
f ̂ sen sadowniczych niezależ- 
ie od usytuowania zajmowanych 
fu  te zrzeszenia terytoriów.
I Zi użytkowane uważa się 

ripmł państwowej, które 
|  (iroi zatwierdzenia . niniej- 
sjó przepisów w ustalonym 
ajfe oddane były do użytku 
(pod budową prywatnych domów 
jmhilnyrh,' dla działalności 
, csffcyjno i gospodarczej i  nie- 
kacrcyjnej), a także działki, 
ca znajdującymi się na nich 
Wyiikami, zabudowaniami i in- 
m  obiektami nabyte do uży
ta po dniu zatwierdzenia niniej- 
%di przepisów, o Ile Zgodnie 
i utwierdzonymi projektami pla- 
*reh miast nie były one prze* 
nJune do opróżnienia pod no*
N bodowe lub inną nie związa
li z budownictwem działalność.
1 Za nowe uważa się nieza- 

Wroane (bądź zabudowane 
pouczonymi do burzenia bu- 
^ami i obiektami) działki 

!** państwowej, na których 
I z projektami planowania 

przewiduje się budowę 
| ̂ toych domów mieszkal- 
I^ł tonW #>o • gospodar
n i e  niekomercyjnych obie
ra fydi inną, nie związaną z 
7®Wiictwein działalność.

■ *~®e (wydzierżawione) w 
|  trybie nowe (Małki 
“ H śą działkami użytkowymi.

SPRZEDAŻY 
D2yTKOWANYCH 

działek ZIEMI

l nfapu?â ca Piawo nabyć 
Prywatną użytko- 

ItjgyL1® 5i| działkę ziemi i 
1 , uczynić przedstawia 

Nonowej) służbie u- 
terenu: *

*  spawie naby- 
MiswJr1 ^enri na prawach 
* **i .P ,VWątaęjj w którym 

I Vn|kazana pożądana B

^  “  Mby' i TPUieTTP ’ razu czy na 
i, raz Przysługujące ul-

l *• na którego mo-
^  ^  trzysta z działki zie-

I  ^  Dla
Plan działki 

V  Państwowe
Jj* i ti^^^afejl. projekto- 
N  iImJ  ^dż inna upóważ- 
^aJ^M ta iste rs tw a Rol- 

I ^  °*ooiste zamówienie;
I zatwierdzoną
8 ma ht?%flróvaną dział-
[ ^  praw°  nabyć kilka

PptwlerdMjący 
S > t  niefv łS ^ OWanej dzia-

■ i . ^ S S a;  t6rei to
o ab ^ ' Posiadająca 

ST i .  .Użytkowania 
h L̂ Uda Y ^  prywa- 

(rejono-
1 >* rolnej po-

■ uważana
I N t ^ f j f ^ 0wanejI N *  tw»i osoby sto-

1 ^ cb pizepi*
^ I*aw!?łi!ące stosunki “  działek.

6. Po otrzymaniu podania o 
przekazanie użytkowanej dział
k i na prawach własności prywa
tnej miejska (rejonowa) §łużba 
urządzenia terenu nie dłużej niż 
w ciągu miesiąca sporządza akt 
oszacowania działki oraz projekt 
umowy o jej kupnie-sprzedaży i 
zapoznaje kupującego z tymi do
kumentami. Akt oszacowania 
działki sporządza się zgodnie z 
uchwałą rządu Republiki Lisew
skiej n r  473 z 18 listopada 
1991 r. „O ustaleniu nominalnej 
ceny oraz trybu wykupu naby
wanej ziemi, lasu i  zbiorników 
wodnych" kierując się metody
ką ustalania nominalnej ceny 
(cenę indeksuje się w trybie u- 
stalonym przez rząd Republiki 
Litewskiej) nabywanej ziemi, la
su i zbiorników wodnych. Kupu
jący działkę ziemi podpisem 
swym potwierdza, że się zgadza 
z  wyceną działki oraz warunka
mi umowy o kupnie - sprzeda
ży. Jeśli kupujący nie zgadza się 
z ustaloną ceną działki ziemi lub 
warunkami inno wy o kupnie - 
sprzedaży, w  ciągu 10 dni od za
poznania się z tymi dokumenta
mi ma prawo apelować umoty
wowanym pismem do zarządu 
miejskiego (rejonowego), który w 
ciągu 15 dni ma rozpatrzyć po
danie nabywcy i udzielić uzasa
dnionej odpowiedzi. Decyzja za
rządu miejskiego (rejonowego) 
jest ostateczna.

7. W  umowie o kupnie-sprze- 
daży działki mogą być przewi
dziane następujące ograniczenia 
prawa własności:

7.1. architektoniczno ■ urbani
styczne, o  ile przewiduje to pro
jek t planowania miasta;

7.2. użytkowania komunikacji 
podziemnej i naziemnej, jeśli 
komunikacja ta jest urządzona na 
koszt państwa i wartość jej nie 
wchodzi do ceny sprzedawanej 
działki ziemi;

7.3. docelowego użytkowania 
działki, jeśli przewiduje to pro
jek t planowania miasta;

7.4. ochrony przyrody i zaby
tków, o ile sprzedawana dział
ka lub znajdujące się na  niej 
obiekty w ustalonym trybie są 
włączone do wykazu chronio
nych przez państwo terenów (o- 
biektów);

7.5. inne ograniczenia przewi
dziane w  ustawach Republiki Li
tewskiej.

6. Po zapoznaniu nabywcy z 
aktem oszacowania działki oraz 
projektem umowy o kupnie - 
sprzedaży miejska (rejonowa) 
fełużba urządzenia terenu w  cią
gu 5 dni przedstawia te doku
m enty zarządowi miejskiemu (re
jonowemu). Zarząd miejski (re
jonowy) pozwolenie na nabycie 

_ działk i1 na własność prywatną 
zatwierdza własnym rozporządze
niem. W  rozporządzeniu należy 
wskazać:

8.1. miejsce 1 wielkość sprze
dawanej działki;

I 8.2. cenę działki;
8.3. ograniczenia praw własno

ściowych, uzgodnione z kupują
cym w projekcie umowy o ku
pni e-sprzedaży działki;

8.4. Osobę, upoważnioną w I- 
mieniu zarządu miejskiego (rejo
nowego) do podpisania umowy o 
kupnie - sprzedaży działki.

91 Zarząd miejski (rejonowy), 
który zatwierdził pozwolenie na 
nabycie działki ziemi na pra
wach własności prywatnej:

9.1. wysyła zawiadomienie ku
pującemu wskazując sumę, któ
rą kupujący ma zapłacić za na
bywaną działkę, nazwę instytucji 
bankowej i numer konta, miej
sce i czas podpisania umowy o I 
kupnie - sprzedaży działki;

9.2. zobowiązuje pracownikal 
miejskiej służby urządzenia t e | 
renu, by udzielił wskazówek od 
powiednim służbom co do o zna 
czenia sprzedawanej działki zna 
kami granicznymi oraz sprawdzę| 
nia materiału kartograficznego 
oraz kadastru ziemi.

Prace, wymienione w punkcie
9.2. niniejszych przepisów mają 
być wskazane do chwili podpi
sania umowy o kupnie - sprze
daży działki. Okres od podjęcia 
decyzji przez zarząd miejski (re
jonowy) do chwili podpisania u* 
mowy o kupnie • sprzedaży dzia
łki nie może być dłuższy niż 
miesiąc.

10. Nabywca po otrzymaniu 
zawiadomienia zarządu miejąkie- 
go (rejonowego) do dnia podpi
sania umowy o kupnie - sprze
daży działki wpłaca wskazaną w 
zawiadomieniu cenę działki (bądź 
jej obowiązkową część, jeśli dzia
łka kupowana jest na raty) i z 
dokumentem instytucji bankowej, 
potwierdzającym opłatę, przyby
wa w ustalonym czasie w celu 
podpisania umowy o kupnie. • 
sprzedaży.

Jeśli kupujący w ustalonym 
czasie nie zapłaci wskazanej w 
zawiadomieniu sumy lub bez po
ważnych przyczyn nie przybędzie 
podpisać umowę o . kupnie - 
sprzedaży działki, umowa ta nie 
zostaje sporządzona.

Umowa o kupnie - sprzedaży 
driałkł zatwierdzana jest nota
rialnie i w ciągu miesiąca ma 
być zarejestrowana w miejskiej 
i(rejonowej) służbie urządzenia 
terenu. Nie przestrzeganie tych 
warunków czyni umowę o kup
nie - sprzedaży nieważną. Prawo 
dziedziczenia działki ziemi liczy 
się od chwili notarialnego za
twierdzenia umowy o kupnie - 
sprzedaży. Podpisanie umowy o 
kupnie - sprzedaży działki oraz 
jej prawne zarejestrowanie może 
być dokonane jednocześnie. ,

11. Po rejestracji prawnej u- 
mowy o kupnie - sprzedaży dzia
łki zarząd miejski (rejonowy) 
wydaje nabywcy akt własności 
ziemskiej, który jest dokumen
tem, potwierdzającym prawo w 
trybie ustawodawczym dyspono
wania nabytą działką. Formę aktu 
własności ziemskiej oraz stawiane 
wobec niego wymagania zatwier
dzone zostały uchwałą rządu Re
publiki Litewskiej nr 424 z 12 
października 1991 r. „O formach 
dokumentów na prawo własności 
ziemskiej, trybie ich wydawania, 
dzierżawienia i sprzedaży ziemi 
prywatnej" (Dz. U., 1991, n r 31 
—849). Jeśli kupujący w  trybie 
ustalonym w niniejszych przepi
sach nie zakwestionował ceny 
działki ziemi lub warunków u- 
mowy o kupnie - sprzedaży, w 
terminie zapłacił cenę działki 
(jej część obowiązkową, o ile 
działka kupowana jest na raty) 
braz nie naruszył terminu reje
stracji prawnej umowy o kup
nie - sprzedaży, akt kupna - 
sprzedaży ma być wręczony mu 
nie później niż w ciągu 3 mie
sięcy od dnia złożenia podania w 
sprawie nabycia działki na włas
ność prywatną.

12. Jeśli w sprawie nabycia na 
własność prywatną użytkowanej

* działki podanie składa osoba, 
mająca prawo do nabycia tej 
działki nieodpłatnie, to umowa o 
kupnie - sprzedaży nie jest spo
rządzana. Nadanie działki ziemi 
na własność prywatną nieodpła
tnie zatwierdza się rozporządze
niem zarządu miejskiego (rejono
wego), na mocy którego (po wy
konaniu czynności przewidzia
nych w punktach 9.2. niniejszych 
przepisów) w miejskiej (rejono
wej) służbie urządzeń rolnych 
rejestruje się działkę na pra
wach własności i wydaje akt 
własności ziemskiej.

NABYWANIE NOWYCH 
DZIAŁEK ZIEMI NA

WŁASNOŚĆ PRYWATNĄ W 
TRYBIE POZAKONKURSOWYM

13. Osoby, mające prawo na
być w trybie pozakonkursowym 
nowe działki ziemi pod budowę 
prywatnych domów mieszkal
nych, składają w miejskiej (rejo
nowej) służbie urządzeń terenu 
podanie oraz dokument potwier
dzający to prawo.

14. Zarząd miejski (rejonowy) 
uwzględniając ilość podań co

roku do dnia 25 stycznia ustala, 
ile nowych działek ziemi w tym 
roku przydzieli się na własność 
prywatną lub wydzierżawi w 
trybie pozakonkursowym pod bu- 
Yowę prywatnych domów miesz
kalnych i wraz z wyciągami z 
planu miasta, na których się 
wskazuje tereny przewidziane 
pod zabudowę prywatnymi do
mami mieszkalnymi, publikuje .te 
dane w prasie miejskiej (rejono- 
wej).

15. Osoby, którym przyznano 
prawo nabycia na własność pry
watną parceli w trybie pozakon
kursowym, miejska (rejonowa) 
służba urządzeń rolnych zapozna
je  z:

15.1. wyciągiem planu miasta, 
w którym schematycznie oznacza 
się terytorium, przewidziane pod 
zabudowę prywatnymi domami 
mieszkalnymi oraz oznacza się 
przydzielane działki, najbliższe 
istniejące i zaplanowane obiekty, 
związane z potrzebami właści
ciela działki (przedszkola - żłob
ki, szkoły, przychodnie, sklepy, 
poczty, placówki usługowe i in.);

15.2. wielkością przydziela
nych działek ziemi i ich ceny;

15.3. z warunkami uzbrojenia 
zabudowywanego terytorium — 
kto, .kiedy i za jakie środki uz
broi teren i przeprowadzi ulice. 
Jeśli część tych wydatków oso
ba, która nabyła parcelę, będzie 
musiała spłacić ponad cenę dzia
łki, to wskazuje się sumę tej 
przyszłej dodatkowej wpłaty;

15.4. warunkami umowy O ku
pnie - sprzedaży działki (ewen
tualne warunki wskazane są w 
p k t  7 niniejszych przepisów). W  
umowie dodatkowo wskazuje się 
zobowiązanie w  ciągu 16 mie
sięcy od zarejestrowania prawne
go przeprowadzenia przewidzia
nych w projekcie prac cyklu ze
rowego przy budowie domu oraz 
to, że w przypadku niespełnie
nia tego obowiązku umowa o 
kupnie - sprzedaży działki zo
stanie zerwana.

Jeśli osoba nie zgadza się na 
te warunki, wskazuje się dla niej 
czas, kiedy będzie mogła zapoz
nać się z informacją o przewi
dzianych do późniejszej sprze
daży (dzierżawy) w trybie poza
konkursowym nowych działek 
ziemi.

16. Jeśli osoba wybiera zado
walającą jej potrzeby działkę 
ziemi, dalsze czynności sprzeda
jących ziemię instytucji oraz na
bywcy reglamentują punkty 8— 
12' nini ejszych przepisów z wy
jątkiem tego, że akt 'własności 
ziemskiej wydawany jest nabyw
cy dopiero po wykonaniu przez 
niego prac cyklu zerowego przy 
budowie domu. Jeśli w ciągu 18 
miesięcy od dnia zarejestrowania 
prawnego umowy o kupnie - 
sprzedaży działki nabywca tych 

prac nie wykona, rozporządzeniem 
zarządu miejskiego (rejonowego) 
umowa z nim o kupnie - sprze
daży zostaje zerwana, a parcela 
zwrócona do państwowego fundu
szu ziemi oraz nabywcy zwraca 
się faktycznie zapłacona za dzia
łkę suma w gotówce po potrą
ceniu z niej 5 proc. ceny działki 
do budżetu samorządu terenowe
go: Nabywca działki decyzję za
rządu miejskiego (rejonowego) 
może zaskarżyć w trybie sądo
wym. Ten sam tryb stosuje się, 
gdy nowa działka ziemi przydzie
lana jest na własność prywatną 
nieodpłatnie, ale w tym przypa
dku jeśli w ciągu 18 miesięcy 
nie zostaną wykonane prace cy
klu zerowego budowy domu, u- 
nieważnia się rozporządzeniem 
zarządu miejskiego (rejonowego), 
na mocy którego ta działka zo
stała przydzielona.

DZIERŻAWA DZIAŁEK 
ZIEMI W  TRYBIE

POZAKONKURSOWYM

17. Wszystkie osoby fizyczne 
i prawne, korzystające w ustalo
nym trybie z przydzielonych im 
państwowych działek ziemi uwa
żane są za dzierżawców użytko
wanych działek z wyjątkiem or
ganów władzy i administracji pań
stwowej służb państwowych i 
innych instytucji państwowych, 
utrzymywanych ze środków bu
dżetu państwowego Litwy (bud
żetów samorządów terenowych). 
Osoby, którym przysługuje pra
wo nabycia użytkowanych dzia

łek na własność prywatną, uwa
żane są za dzierżawców tych 
działek do dnia zarejestrowania 
prawnego umowy o kupnie - 
sprzedaży. Zmiana .właściciela 
.(jednego z kilku właścicieli) uży
tkowanej działki nie jest uwa
żana za znalezienie nowego o- 
biektu dzierżawy z wyjątkiem 
przypadków, gdy zgodnie z pro
jektem planu miasta na decy
zję zarządu miejskiego (rejono
wego) zamierza się użytkowaną 

- działkę zwolnić i przeznaczyć ją 
na potrzeby nowego budownict
wa.

18. Jeśli po dniu powzięcia ni
niejszej uchwały użytkownik 
działki oraz jego status prawny 
nie ulegają zmianie, to nowa u- 
mowa z nim o dzierżawie nie 
jest sporządzana Umowę a  
dzierżawie działki ziemi w tym 
przypadku zastępuje dokument 
potwierdzający, że działka odda
na została do użytku.

19. W  przypadku zmiany wła
ściciela działki po dniu przyję
cia niniejszej uchwały, z nowym 
użytkownikiem zawiera się no
wą umowę o dzierżawie działki. 
Użytkownik działki, który zmie
nił status prawny, również uwa
żany jest za nówego użytkowni
ka tej działki.

20. Umowę o dzierżawie dzia
łki zawiera się między zarzą
dem miejskim (rejonowym) oraz 
użytkownikiem działki. Przy za
wieraniu umowy o dzierżawie 
zarząd miejski (rejonowy) może 
reprezentować miejska (rejono
wa) służba urządzeń terenu, o  ile 
jest to przewidziane w ustale
niach tej służby. W  umowie o  
dzierżawie działki należy wska
zać:

20.1. strony umowy i ich rek
wizyty;

20.2. wielkość i miejsce dzier
żawionej działki;

20.3. termin umowy o dzierża
wie;

20.4. roczna kwota podatku 
dzierżawnego i tryb opłaty;

20.5. warunki dzierżawy oraz 
ewentualne ograniczenia, wska- 
zane w p k t 7 niniejszych prze
pisów.

21. W  przypadkach, przewi
dzianych w pkt. 19 niniejszych 
przepisów przy sporządzaniu no
wej umowy o dzierżawie użytko
wanej działki, zatwierdza się ją. 
notarialnie i w ciągu miesiąca 
ma być zarejestrowana przez 
dzierżawcę w miejskiej (rejono
wej) służbie urządzeń terenu. 
Nieprzestrzeganie tych warunków 
pozbawia umowę mocy prawnej. 
Rejestracja prawna innych dzia
łek, użytkowanych na zasadzie 
dzierżawy dokonywana jest stop
niowo, w trybie ustalonym przez 
Ministerstwo Rolnictwa.

22. Nowe działki ziemi pod 
budowę prywatnych domów mie-

’ szkalnych wynajmowane są w 
tym samym trybie i na tych sa
mych warunkach (z wyjątkiem 
warunków opłaty), jak i działki 
przekazywane na własność pry
watną, tylko w tym przypadku 
akt własności ziemskiej nie jest 
wydawany, a zamiast umowy o- 
kupnie - sprzedaży zgodnie z 
wymogami ptk 20 niniejszych 
przepisów zawiera się umowę o 
dzierżawie, w której ma być ró
wnież zobowiązanie, wskazane w 
pkt. 15—4 oraz sankćje za jego 
nieprzestrzeganie.

23. W  przypadkach, przewi
dzianych w niniejszej uchwale 
przy dzierżawieniu' w  trybie po
zakonkursowym nowych działek 
ziemi państwowej przedsiębiorst
wom o przeznaczeniu specyficz
nym oraz zakładaniu przedsiębior
stwom państwowym umowy o 
dzierżawie sporządza się i reje
struje prawnie na podstawie od
powiedniego rozporządzenia rzą
du Republiki Litewskiej bądź 
zarządu' miejskiego (rejonowego).
W  takich umowach o dzierżą- - 
wie państwo reprezentuje zarząd 
miejski - (rejonowy), w którego 
gestii znajduje się dzierżawiona 
działka.
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POROZUMIENIE
między M inisterstwem  Edukacji N arodow ej 

Rzeczypospolitej Polskiej a  M inisterstw em  Kultury 
i O św iaty Republiki Litewskiej 

' '  w dziedzinie ośw iaty i szkolnictw a w yższego

Ministerstwo Edukacji Narodo
wej Rzeczypospolitej Polskiej 

-oraz Ministerstwo Kultury i Oś
wiaty Republiki Litewskiej zwa
ne dalej „stronami", 

opierając się na najlepszych 
tradycjach dobrosąsiedztwa
państw polskiego i litewskiego 
i dążąc do dalszego głębszego 
zrozumienia wzajemnego oraz 
rozwijając współpracę opartą na 

-obustronnym szacunku, na zasa
dach nieingerencji w sprawy 
oświaty i szkolnictwa wyższego 
drugiej strony, 

będąc -^przekonane o tym, że 
trudne i niejednoznaczne a nie
kiedy i dramatyczne dziedzictwo 
historyczne,, które przypadło w 
udziale natodowi polskiemu i 
litewskiemu, nie powinno prze
szkadzać obustronnie korzystnej 
i równoprawnej współpracy, 

uważając, że współpraca Pol
ski i Litwy! w dziedzinie oświa
ty i szkolnictwa wyższego ma 
duże znaczenie w umacnianiu 

_przyjażn| narodów polskiego i 
litewskiego oraz wzbogaca ich 
kulturę,

przyjmując założenie, że oś
wiata i szkolnictwo wyższe
mniejszości narodowych są inte
gralnymi częściami systemów 
edukacji obu stron i regulowa
ne są zgodnie z prawem każdej 
strony,

zawierają niniejsze porozumie
nie. ' _ ■

■ Artykuł 1

Strony w zakresie swych peł
nomocnictw i możliwości oraz 
działając zgodnie z ustawami 
Rzeczypospolitej Polskiej i Re
publiki Litewskiej, bę&ą rozsze- 
,*zały współpracę w dziedzinie 

•oświaty, obejmującą różne for
my i szczeble kształcenia dzieci 
i młodzieży oraz doskonalenie 
zawodowe nauczycieli.

Strony w miarę swych sił i 
możliwości będą dokładały 
wszelkich starań, aby dzieciom 
mniejszości litewskiej zamieszka
łym w Polsce i dzieciom mniej
szości polskiej zamieszkałym n a . 
Litwie były stworzone możliwoś
ci otrzymania wykształcenia w 
języku ojczystym, poznania kul
tury, tradycji oraz historii swe
go narodu, a zarazem opanowa
nia języka państwowego kraju 
zamieszkania, poznania jego 
kultury i historii oraz stania się 
jego pełnoprawnymi i lojalnymi

obywatelami.
Strony — w trybie przewidzia

nym’ w swoim prawie — nada
wać będą niepublicznym szko
łom podstawowym i średnim, w 
których nauczanie prowadzi się 
w języku polskim na Litwie i 
w języku litewskim w Polsce, 
prawo wydawania świadectw. 
Dokumenty ukończenia szkoły 
będą miały taką samą moc jak 
i dokumenty szkół publicznych, 
jeżeli poziom kształcenia w szko
łach niepublicznych spełnia wy
mogi odpowiadające państwo
wym standardom wykształcenia.

Strony rozpatrzą sprawę kształ
cenia w języku polskim w szko
łach wyższych na Litwie oraz w 
języku litewskim w  szkołach 
wyższych w Polsce.

Artykuł 2

Strony będą popierały współ
pracę w  dziedzinie kształcenia 
przedszkolnego, tworząc warunki 
dla zapoznania się z osiągnięcia
mi pedagogiki i  praktyki przed
szkolnej specjalistom i pracow
nikom przedszkoli obu krajów.

Artykuł 3

Strony. będą współpracowały 
w dziedzinie szkolnictwa podsta

wowego oraz średniego.
1. Strony będą informowały 

się wzajemnie ó zmianach za
chodzących w szkolnictwie pod
stawowym i średnim, będą wy
mieniały literaturę naukową i 
metodyczną, zachęcały specjali
stów nauk pedagogicznych do 
nawiązywania wzajemnych k on-' 
taktów.

2. Strony będą popierały i 
zachęcały szkoły podstawowe i 
ogólnokształcące Polski i Litwy 
do nawiązywania bezpośredniej ’ 
współpracy. Będą przygotowy
wały wspólne przedsięwzięcia^ i 
imprezy.

3. Strony będą zachęcały or
ganizatorów imprez, aby zapra
szali nauczycieli i uczniów szkół 
podstawowych i średnich do 
udziału w imprezach będących 
obiektem obustronnego zaintere
sowania.

4. Zgodnie ze swoim prawem 
strony będą udzielały sobie wza
jemnej pomocy w organizacji 
pracy szkół podstawowych i śre
dnich, w których prowadzi się 
nauczanie w języku polskim na 
Litwie i w  języku litewskim ,w 
Polsce. Pomoc ta dotyczyć bę
dzie w szczególności wymiany 
uczniów i nauczycieli tych szkół, 
a  także pozwoli korzystać ze 
wspólnie przygotowanych i w 
ustalonym trybie aprobowanych 
przez strony podręczników.

Artykuł 4

Strony będą śledziły, aby pod
ręczniki szkolne z historii, geo
grafii, literatury i kultury przy
czyniały się do lepszego wzaje
mnego zrozumienia się przez 
oba narody. W  tym celu strony 
utworzą dwustronną grupę eks
pertów, która będzie organizo
wała okresowe spotkania, prze
glądała . podręczniki, wydawała 
swoje zalecenia autorom i . wy
dawnictwom.

-W sprawie grupy ekspertów 
obie strony sporządzą oddzielny 
protokół.

Artykuł 5

Strony podejmą działania m a
jące ha celu przygotowanie 
umowy międzyrządowej o  wza
jemnym uznaniu świadectw, dy

plomów i tytułów naukowych.
Do czasu jej podpisania stro

ny będą zalecały, aby powyż
sze dokumenty były ekwiwalen
tne i uprawniały ich posiada
czy do nauki w szkołach i wyż
szych uczelniach obydwu kra
jów.

Artykuł 6

Strony będą współpracowały 
w dziedzinie szkolenia i dosko
nalenia zawodowego nauczycieli:

— zacieśniając wzajemne wię
zi umożliwiające, lepsze pozna
nie praktykowanych w ich kra
jach sposobów doboru przysz
łych nauczycieli oraz systemów 
ich szkolenia i doskonalenia za
wodowego,

*— popierając nawiązywanie 
bezpośrednich kontaktów między 
przedstawicielami nauk pedago
gicznych i psychologicznych, 
między wykładowcami i studen
tami,

— udzielając wzajemnej po
mocy w szkoleniu i doskonale
niu zawodowym nauczycieli 
szkół polskojęzycznych na Lit
wie i litewskoj ęzycznych w Pol-

Artykuł 7

Strony będą współpracowały w 
dziedzinie szkolnictwa zawodo
wego i policealnego, informując 
się wzajemnie o strukturach 
tych ogniw edukacji i zmianach 
w nici; zachodzących, popierając 
wymianę pracowników szkół za
wodowych, wyjazdy grup ucz 
niowskich oraz praktyki zawo
dowe.

Artykuł 8

Strony będą współpracowały 
w dziedzinie szkolnictwa wyż
szego:

— popierając i inicjując bez
pośrednią współpracę między 
wyższymi uczelniami Polski i Li
twy,

— udzielając S L
ceniu - w wy w " !0*; w. 
swego kraju s p S

Y dru«‘ei ■ t r C j S ^

Anylwi j 
Stronyj lr.  

studia
czne w Polsce oS? 1 t a i '  
ne na Litwie. Mojgj).

Artykuł lo 

czeń. jr? '

Artykuł u

Artykuły danego «6tft 1 
mogą być anlenioi,.
Monę za zgodą ob y d w aj*

»««* 
Artykuł 1}

Dla realizacji ntm,|„  i 
rozumienia strony t,ś£ - W 
towywać i ?%.
programy wspóipracy „ i ®
konkretne wspólne pae&  !
cia, a takie warunki 
nizacji 1 finansowania, ^

Artykuł jj

Porozumienie nabiera 
dniu podpisania i zawotTl' 
je  na okres 3 lat ona * 2  
tycznie będzie p i a s t a j ^  
taki tam okres, jeżeli g B  
stron nie zawiadomi. fiSH 
drugiej strony o w ypow iS  
Porozumienia w terminiTT 
krótszym niż na 3 miesiące p™ 
upływem jego ważności.
'  Porozumienie zostało 

ne w Wilnie w dnia 21 lutego 
1992 roku w dwóch epempi*. 
rzach każdy w językach 
i litewskim, przy czym oba & 
sty są identyczne i posiada* 
jednakową moc prawną.
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Rzeczypospolitej Polskiej 
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0  normach marż handlowych i procentów
Rząd Republiki litewskiej po- 

stanawia:
, -1.. Kierując się ustawą Repu
bliki Litewskiej o cenach oraz 
tym, że z przyczyny niezadowa
lającego obrotu pieniędzy i kre

dytów  zakłóceniu uległ handel, 
w  sposób sztuczny podnosi się 
•ceny hurtowe towarów i przede 
wszystkim narzuty handlowe, u- 

.stalić tymczasowo — od 25 lu
tego 1992 r. do 10 marca 1992 r._ 

.następujące maksymalne narzuty * 
handlowe cen nabywania towa-~ 
rów dla przedsiębiorstw handlo
wych wszystkich form własności:

1.1. dla przedsiębiorstw han
dlu- hurtowego. — 8 proc. i 
przedsiębiorstw handlu detalicz— 
nego —- 17 proc.;

1.2. Dla przedsiębiorstw han
dlu detalicznego, nabywających 
towary nie przez przedsiębiorst
wa handlu hurtowego L—. 25

jj proc.
Ministerstwo Gospodarki po

winno kontrolować, aby prze
strzegano ustalonych narzutów 
handlowych i w razie potrzeby 
stosować sankcje gospodarcze za 
naruszenia cen.

2. Bank Litewski powinien do 
1 marca - 1992 r. przygotować 
tryb krótkoterminowego kredy
towania handlu, zaopatrzenia, 
przemysłu przetwórczego i orga
nizacji skupu ze zwyczajnych 
kont pożyczkowych, rezygnując

ze specjalnych kont pożyczko
wych.

3. Ustalić od 1 marca 1992 r. 
następujące normy procentów:

3.1. dla wszystkich podmio
tów gospodarczych za depozyty, 
przechowywane w bankach pań
stwowych, państwowo - akcyj
nych i komercyjnych:

i na pierwsze żądanie 0,5 
■ proc.;

terminowe:
do 6 miesięcy — cd  najmniej 

2 proc.;
od 6 miesięcy do 1 roku — | 

co najmniej 3 proc.;
o d  1 roku do 3 lat — co naj

mniej 5 proc.;
 popad_3 lata — co najmniej

6 ; -
3.2. za wkłady mieszkańców^w - 

bankach państwowo - akcyjnych 
zależnie od terminów ich prze
chowania:

na kontach bieżących — co 
najmniej 0,5 proc.;

od 1 roku do 3 'lat — 6 proc.;
ponad 3- lata >—? 7 proc.
4. Ustalić, że procenty za 

scentralizowane zasoby kredyto- 
-wania (budżetowe, środki ubez
pieczeniowe, wkłady mieszkań-* 
ców w  Litewskim Banku Oszczęd
ności), pożyczane przez jeden 
bank innym, nie powinny prze
kraczać wysokości procentów, 
wypłacanych podmiotom gospo
darczym za depozyty terminowe.

5. Z  przyczyny inflacji od 1 
marca 1992 r. podnieść normy 
procentów:

5.1. wyszczególnione w punk
cie 34- -fH o 20 punktów;

5.2. dla wszystkich wkładów 
mieszkańców, przyjętych przed
26 lutego 1991 r. — o • 5 punk
tów; •

5.3. dla wkładów przyjętych od
27 lutego 1991 r. do 29 lutego 
1992 r.: na pierwsze żądanie — 
ó  7 punktów, terminowe — o 15 
punktów;

5.4. dla- wkładów przyjętych 
od 1 marca 1992 r., wyszczegól
nionych w punkcie 3.2: na kon
ta bieżące — o 8,5 punktów, ter
minowe — o 15 punktów;
- 5.5: wyszczególnione w punk- 

-cie.^4.rfr o 20 punktów, dodając 
ustaloną przez —rzącL Republiki I 
Litewskiei marżę bankową ^róż-*- 
nicę miedzy średnimi normami 
procentów za zasoby kredytowa
nia i krótkoterminowymi kredy
tami bankowymi).

6. Ustalić do osobnej decyzji 
rządu Republiki Litewskiej mak
symalną - marżę dla Litewskiego 
Banku O szczędności-^ 8 proc., 
dla Innych banków państwowych 
- r  3 proc.

Litewski Bank Oszczędności 
część dochodów (5 proc. marży) 
powinien przekazać na specjalne 
konto do wypłacania- procentów 
za niekapitalizowane wkłady

mieszkańców.
7. Ustalić, że normy procen

tów za krótkoterminowe kredyty, 
przyznane wszystkim podmiotom 
gospodarczym i osobom fizycz
nym warunkują średnią cenę i 
marżę kredytowania zasobów 
przez banki. Normę długotermi
nowego kredytu banki ustalają 
według własnego uznania, oce
niając podaż długoterminowych 
depozytów iy, popyt na ten kre
dyty

■Na krótkoterminowe kredyty 
przedsiębiorstw rolnych, jak też 
kredyty długoterminowe, pobra
ne do 1 stycznia 1990 r. normę 
procentów, obliczoną w trybie 
ustalonym w niniejszej uchwale, 
obniża się o 50 proc. i to kom
pensuje się bankowi z procentów,' 
doliczonych za bieżące depozyty 
budżetu, w razie potrzeby rów
nież ze scentralizowanych fundu
szów finansowych republiki.

Za nie zwrócone we właści
wym czasie kredyty, jak  też w 
razie naruszenia przewidzianych 
w  umowie zobowiązań albo w 
razie istnienia wielkiego—ryzyka 
(kredyty bez gwarancji, porę
czyciela, banki mogą podnieść 
normę odsetków o 30 proc. W  
razie niezapłacenia w terminie 
naliczonych' procentów, banki i 
podmioty gospodarcze oraz osoby 
fizyczne płacą odszkodowania u- 
mowne — po 0,5 proc. za każdy 
dzień zwłoki.

6. Ustalić, że za pożyczkę we
wnętrzną państwa (nie pokrytej 
różnicy cen w wysokości 1,1 mld 
rubli) bankom, na których bilan

sie ona figuruje, kompensuje aę 
średnią cenę zasobów kredytem*, 
nia bankowego f  1,5 p ro c  marą

9; Polecić Litewskiemu Baniom 
•Rolnemu, aby do osobnej decy
zji handlu Republiki litewskiej 

• wypłacać Litewskiemu Bankom 
Oszczędności obliczane waflu 
obowiązującej umowy z 19911 
z byłym litewskim Bankiem Re
publikańskim Banku Państwowe
go ZSRR procenty za debetowy 
resztkę konta korespondauyji 
go Litewskiego Banku Rolnego 
(i,34 mld rubli): za styczeń i la
ty 1992 r. — 8 proc, a od i 
marca —-  20 proc tytułem od
setków.

10. Ulgowe kredyty bez gj* 
jalnych funduszów przyznawać t  
trybie ustalonym przez ochwaty 
rządu Republiki Litewskiej.

11. Polecić Ministerstwu Fina>
sów, aby do 5 marca 1992/; 
przedstawić rządowi Repo 
Litewskiej propozycje dotyW 
zmian płaconych-'przez bann 
gólnej akcyzy. H

12. Polecić ■ MratatenW ^  
nailsówr aby_ wspólnie |  
kiem Litewskim, Litewd3in _ 
kiem Rolnym i Litewskim . 
kiem Oszczędności 1  
tryb, zgodnie z którym p* 
ki hankowe obliczają i* ?  , 
stu ją  procenty od śroakó*  ̂
żetowych, jak też sP01̂ L  
mowę w sprawie kasowego 
konywania budżetu. H

Premier RepnbW

Walc olimpijczyków w Wileńskim Pałacu Sportu
Wrócili bez medali, ale z o 

wiele bardziej imponującym 
zwycięstwem: po raz pierwszy po 
okupacji sowieckiej wysłannicy 
naszego kraju startowali pod 
flagą litewską na Igrzyskach O- 
limpijskich. Oto dlaczego Litwa 
tak radośnie powitała delegację, 
która 24 lutego wróciła z Albert - 
wille.

Nasi, którzy razem z Łotysza

mi 1 Estończykami przylecieli do 
Rygi samolotem Łotewskich Li
nii Lotniczych dalej podróżowa
li do Wilna autokarem. Już na 
granicy łótewsko - litewskiej pa- 
swalczycy zgotowali im gorące 
powitanie. Potem były setki lu-- 
dzi, serdecznie pozdrawiających 
przedstawicieli Litwy na głów
nym placu w Poniewieżu. Jedno
cześnie na przyjeżdżających nie

cierpliwie Oczekiwali również 
wilnianie, zgromadzeni w Pałacu 
Sportu. I wreszcie!

Na scenie są sportowcy, tre
nerzy, kierownicy delegacji. 
Wśród olimpijczyków jest zastę
pca przewodniczącego Rady Naj
wyższej, wiceprezydent Litews
kiego Narodowego Komitetu Ot 
limpi jakiego -K. Motieka, który 
zaproszony przez Władze Sabau

dii z okazji 16 Lutego, odwiedził 
białą olimpiadę.
p —  jako  pierwsi po długiej 

przerwie wnieśliście flagę' litew
ską do światowej wspólnoty 
sportowej,, zwróciliście imię Lit
wy do kronik olimpijskich — 
powiedział w swym przemówie
niu dyrektor generalny Departa
mentu Kultury Fizycznej i Spor
tu A. Raslamas. -  

Była mistrzyni Europy w wio
ślarstwie, medalistka olimpiady 
w Montrealu, aktualnie natomiast 
prezes wileńskiego klubu olimpij.

skiego G. R am oszkiene
że obecnie klub zwiększy1.-p z 
spory zastęp olimpijtfy*®^ 
piersi członków delegacji 
bywa się pieśń-hasło, 
dziennie rozbrzmiewSlftw 
■Francji — „Lithuantofc ^  
nia". Zespół folklorystyce^,, 
leńskiego In s ty tu tu . ^  
nego ..Poringa^y j który 
wał dziarsko p rzez  cały ^ 
niemal dc północyra1®^"^ 
n m p i j c z y k d W ^ J g g
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. ..  au tork i .p rz e g lą d u  p r a s y  z  
5  ^ L i d n i a  se rd e c z n ie  p rz e p ra sz a -  

jrfW 0 RffiS o raz  k o le g ó w  z  r e d a k c j i  
1 1 n a u j ie n o s " ,  „ U e tu w o s  
V '  ' C l a r i s  k ra sz ta s "  za  o m y łk o w e  
W .  w i n i e t a m i  n ie w ła ś -

Pow stało  to , co  p ra w d a ,  z  
“ T & c z n y c h ,  j e d n a k  n i e  zm ic - 

•w rzeczy —  z a  b łę d y  je s z c z e

gflBl . |  .HUR gześdodniówce prasowej 
|  S s ?  temat, ktdry bez wątpienia 

itru* “TT*: nękano omawiania w  par- 
na 1992 r. Jak  widzą 

łl*eDr.-™m0 środków budżetowych 
różnorodnych ukierunko- 

mnivaMj W ele się o  tym mówi- 
wach P«sy. <*> P°staramy 8i« Pań- 

fej pnedstawić-
n, okresie ciszy, wprawdzie krótkołrwa- 
o) *  wykrywania kolejnych agentów 

rói _  nowa bomba. Najpierw ,;Łietuwos 
Z -  umieszcza ankietę współpracowni- 

KCS „Tomasa" faksymilie, opinię o 
' g  redaktorze „Respubliki" W. Tom- 

l a  w nast®nym dniu — takaż ankie- 
aalopdfle podana zjawia się na agen- 

a T.i.riq“ którym jakoby był Z. Wai- 
„ i i  Opatrzone to jest ciętym dowci
pu wyglądającym na wyzwanie rzucane 
pątnikom politycznym. Byłoby to  dość 
Monie, wręcz c&iecimiie, gdyby nie 
[ijto tskie smutne: widocznie komuś jest 
ptnebne odwrócenie opinii publicznej od 
iutiej ważnych spraw życia republiki, 
ć  kompromitowanie ‘ludzi 0 przeciwnych 
notacjach, zanim specjalnie powołana 
tmiija ds. badań współpracy z KGB nie 
fowie ostatniego słowa.

LIETUV0S A ID A S
| W kilku numerach tej gazety pojawia 
nowa rubryka „Pajęczyna", pod którą 

piłowane są materiały ukazujące róż- 
j p §  derY działalności struktur .KGB 

W nr z 21 lutego zamieszczo- 
)«t wywiad z posłem na sejm RpJ 
szyaawem Gilem, który bawił w  WiI-1 

\0̂ ! iz z IN®! przedsiębiorców z Kra-

U w i  ^ ^ -y w n y c h  przeszkód może 
^pnekonanie Polaków, że na Litwie nic 
k zdziała, jak też przekona-
iKhódi w w m że’poiska to nie tenśj. ifpasl lektorzy na Litwie wyobra-
*Wkala^' PI Wba te Sfi®la są mylne, 
Wio fil niewiedzy. W  Polsce jest 
UŁojri Pr°dukujący ch artykuły dobrej

"“W h  wielki kapitał, który 
oytimkw, ainvvestować. Obiektywnym 
*i i ^  ^wątpliwie, stosunki Pół
kowe Z J !  Stosunki między pań- 
Îcme Im* ^P ty ^Ją  §a stosunki eko- 

przekonany, że znajdzie- 
■ B̂cy j T i. ^zystne dla obu krajów, 

emocii doznają obecnie róż- 
— wyzbywamy się 

N ie  który cechują
Uważam, iż musimy 

^Piieszk^r0?,0̂ ® stanowią tu najwię- 
^  należy spokojnie do- 

bT^Ple. Aw że jesteśmy tu,
l iuie|&ro 'vy nikt nie przeniesie 

l̂*ce mii: ^  Polski. I na Litwie 
l j | '  budować swe życie

to tadanT ̂ ^ ^ ^ J ^ ć h ^ J e ż e U l  
^ie . ‘ znajdziemy wspól-

ł) | "s^ło, gdyby ob&j
%,r,twini DoI?CJonali2mr gdyby Pola- 

zagrożeni i os- 
w u ^ ^ i a j  świat jest in- 

myłlj koń«u XX wieku i  po- 
' l  kategoriach uniwer

salnych, a  nie nacjonalistycznych. Rozu
miem Litwinów, każdy na początku cieszy 
się z wolności, dominują uczucia. Ale 
wkrótce zrozumiemy, że decyduje ekono
mika, porządek, a najważniejsze — życie 
społeczeństwa w określonych warunkach 
komfortu".

#  W  n r z 20 lutego zwraca uwagę po
kaźna publikacja Liny Peczeliuniene o tym, 
z jakich środków powstawały spółki ak- 
cyjne, które dziś wydają takie pisma, jak 
„Uetuwos rytas", „Politika", „Tiesa".

Temat „prasowy** również w ubiegłym 
tygodniu wywołał wiele emocji. A  rozpo
częło się od incydentu, który miał miejs
ce w redakcji gazety „Walstiecziu laikra- 
sztis".

Oto jak incydent ten interpretuje w 
n r z 19 lutego gazeta

TIESA
0  Wczoraj 175 tysięcy czytelników ga

zety „Walstiecziu laikrasztis" nie doczeka
ło swego wydania w domu, nie znalazło 
go również w kioskach. Eks-minister gos
podarki rolnej W . Knaszis postarał się, by 
przygotowany do druku numer nie został 
wydany.

'Polityczne reformowanie przemocą ga
zety „Walstiecziu laikrasztis" do historii 
prasy ną Litwie wejdzie, prawdopodobnie, 
jako przykład pospolity. Nie uwzględnio
no ani ustawy o prasie, ani opinii zespołu 
redakcji, ani czytelników, w ogóle usta
wy zostały zignorowane.

Gazetę „Walstiecziu laikrasztis" posta
nowiono zniweczyć pod pretekstem szuka
nia mienia partyjnego. Nie znaleziono ani 
kopiejki. Rząd ni z tego, ni z owego uch* 
walił, że kilka organizacji społecznych ma 
prawo do tej gazety i wskazał nawet wiel
kość ich akcji.

Im dalej — tym lepiej. Powstała spół
ka, która nie rejestrując się i nie wno
sząc koniecznej wpłaty, nie robiąc zebra
nia założycieli, n ie  wybierając kierowni
ctwa, jak  wymaga tego ustawa, ogłosiła 
przewodniczącym zarządu W . Knaszisa i 
zaczęła się rządzić. A Zarządy Kontroli 
Prasy, zamiast wskazać nie zarejestrowanej 
spółce na drzwi, posłusznie wypisał zaś
wiadczenie rejestracyjne nowej gazety.

Wczoraj w redakcji panowała dwuwła
dza. Dawna uważała posunięcie rządu za 
bezprawne, a nowa: redaktor J. Szwoba, 
zastępca redaktora L. Jursza, pracownik 
sekretariatu W. S idarasfP- wyrzucili a r
tykuły nie wydanego numeru i zabrali się 
do robienia nowego”.

Po dwóch, dniach gazeta ta zamieszcza 
również oświadczenie frakcji LIDPP, a 
obok analiza prawników Związku 
Dziennikarzy Litwy, która podważa moc 
prawną przyjętej uchwały rządu, dotyczą
cej'gazety  „Walstiecziu laikrasztis".

Perfidia'przestępców, żądnych zemsty 
nie zna granic. Z prasy tego tygodnia 
dowiadujemy się, że ostatnio często uży
wanym- środkiem w tego rodzaju przestę
pstwach jest rtęć. Oto jeden z wypadków: 

%  10 lutego komisariat policji rejonu 
wileńskiego otrzymał podanie mieszkanki 
wsi Waidotai W. M., w  którym oświad
czyła, że 7 lutego w swym mieszkaniu 
pod łóżkiem, znalazła rozlaną rtęć. Tego 
dnia po powrocie z pracy kobieta zmie
niała bieliznę pościelową i dostrzegła na 
materacu ciemne plamy. Według opinii 
pracowników policji, którzy obejrzeli 
miejsce wypadku, blisko 1,5 kg rtęci za 
pomocą strzykawek lub innych urządzeń 
wstrzyknięto do materaca.

O ile' jest nam wiadomo, W. M. po 
rozwodzie mieszka z dwojgiem dzieci. 
Drzwi mieszkania nie zostały wyłamane.

dlatego sprawca mógł wejść do domu tyl
ko posługując się kluczem.

Jak powiedział lekarz laboratorium ba
dań fizyczno-chemicznych Republikańskie
go Ośrodka Higieny A. JCasżkauskas, stę
żenie w mieszkaniu poszkodowanych jest 
bardzo wielkie, według uprzednich da
nych dziesięciokrotnie przekraczaj ące do
puszczalną normę. Przypuszcza się, że rtęć 
wstrzyknięto do materaca niedawno. W 
przeciwnym razie kobietę z mtearlcHrua 
trzeba byłoby już wieźć pogotowiem, Chp- 
dzi o to, że rtęć wywiera znaczny wpływ 
na centralny system nerwowy człowieka. 
Co prawda, początki działania rtęci kobie
ta już odczuwa: ma bóle głowy, bezwłąd- 
nieją palce rąk. Dlatego lekarze zalecili* 
by w jej mieszkaniu przynajmniej przez 
miesiąc nikt nie mieszkał. Na pytanie, czy 
rtęć stanowi zagrożenie dla innych mie
szkańców domu wielomieszkaniowego, A  
Kaszkauskas odpowiedział przecząco, gdyż 
opary rtęci są cięższe od powietrza, osia
dły na pierwszym piętrze, tj. w mieszka
niu W .' M. Jednakże ostatecznie specja
liści zadecydują dopiero po kilku dniach, 
po dokładnym zmierzeniu poziomu stęże
nia rtęci w okolicy.

#  „Prawda i pamięć" — to kolejny 
artykuł R. Jarmalawicziusa o głośnym 
procesie sądowym Antanasa Gecewicziusa- 
Cteczasa, którego jeszcze w 1987 r. tele
wizja szkocka scharakteryzowała jako 
przestępcę wojennego. On zaś podał tę te
lewizję do sądu za kłamstwo. Podtytuły 
tej publikacji świadczą o charakterze tego 
procesu: (w interpretacji „Respubliki")
„Zmienia się zeznania * Człowiek, któiy 
przyznał się do udziału w morderstwach 
— zrehabilitowany * Dokumenty w Neri- 
sie".

Na zakończenie czytamy: „A w Edyn
burgu obecnie proces , osiągnął szczyt. 
Gdyby A. Gecewiczius tę sprawę cywilną 
przegrał, to wytoczonoby mu sprawę kar
ną. Po udowodnieniu winy groziłaby mu 
deportacja z kraju lub dożywotnie więzie
nie. Jednak trzeba jeszcze wysłuchać ze
znań ponad 50 świadków, rozproszonych 
po świecie przez los. Już miał zeznawać 
jeden z obywateli Litwy (jego nazwiska 
na razie podać nie możemy), jeszcze je 
den wkrótce tam przybędzie. Na prośbę 
adwokatów telewizji szkockiej do Edyn
burga wyruszy także J . Bakuczionis. Ad
wokaci A. Gecewicziusa zażyczyli, by 
udzielili zeznań M. Loszys (w sprawie re
habilitacji J. Aleksynasa) oraz sędzia Są
du Najwyższego J. Stankewicziene (która 
napisała wniosek do sprawy J. Aleksyna
sa z roku 1945), jednak, o ile wiemy, nie 
udało się im tego załatwić".

Sobotni numer tej gazety warto 'prze
czytać, choć traktować go należy z ogro
mnym przymrużeniem oka, jak przystało 
na fantazje felietonisty.

L I E T U V O S jrytas
,/Cło za żonę". Litwie bardzo potrzebna 

jest wymienialna waluta. Bardziej, niż jej 
mężom — żony, żonom — mężów, rodzi
c o m — dzieci. “Tak blużnierczy wniosek 
można wyciągnąć po zapoznaniu się z 
uchwałą rządu z 8 stycznia br., pOdjgtą 
jako uzupełnienie do ' zeszłorocznej „O 
cłach państwowych".

Mówi się w niej, że za pozwolenie mie
szkania na. Litwie obywatele zagraniczni 
muszą zapłacić 200 dolarów USA lub od
powiednią kwotę w innej walucie. Taka 

’ suma, niewątpliwie, nie odstraszy nikogo, 
kto przyjeżdża do nas z „kraju waluty 
wymienialnej". Tym bardziej, że 200-dola- 
rowe cło w wielu krajach uważa się za 
minimalne.

Jednak obecnie zagranica dla nas — to 
nie tylko Ameryka lub Wyspy Baham- 
skie, o czym się na własnej skórze prze
konał mieszkaniec Jona wy Raimondas Bei- 
szynas, który ubiegłego lata ożenił się z 
Ukrainką.

Po przeżyciu dwóch lat na Ukrainie, po
stanowił z żoną w ciąży wrócić na Litwę.
I wtedy młodej rodzinie powiedziano 
wprost: ukraińskimi kuponami się nie Wy
kręcicie, dawajcie walutę. Nie ma walu
ty — niech żona jedzie tam, skąd przy
jechała. To nieważne, że potrzebna jest 
temu Litwinowi i wkrótce zostanie matką 
jego dzieci — bez dolarów Litwa jej nie 
potrzebuje.'

Co ma począć R. Belszynas, którego oj
czyzna nie chce przyjąć Jego wybranki — 
wierzyć w deklarację, że u nas- tworzy 
się państwo prawa, czy wyruszać rabować 
Bank Litewski? Uzbierać takiej sumy przy 
obecnej relacji dolara do rubla praktycz
nie nie można. Upłynie niejeden, rok. Ale 
nawet gdyby R. Belszynas miał 20 tysię
cy rubli, • drogą prawną i tak nie mógłby 
nabyć za nią waluty. Bank sprzedaje ją 
tylko osobom posiadającym dokumenty 
wyjazdowe. A jeżeli będzie kupował od 
osób prywatnych, to zgodnie z artykułem' 
87 Kodeksu Karnego może być pozbawio
ny wolności na ckres od 2 do 5 lat z

konfiskatą mienia. A więc, na Litwie mo- 
że stracić nie tylko żonę, lecz i wolność, 

Ma się rozumieć, M. Beiszyniene mo* 
głąby zignorować „uchwałę dolarową1* i 
mieszkać u swego prawowitego męża bez
prawnie. Ale wtedy nie zostanie zameldo
wana, nie będzie mogła znaleźć pracy, jiie 
otrzyma zasiłku na dziecko. ._

Właśnie o to chodzi — kochać nie za
brania się nikomu, lecz razem żyć nie 
można"..,

0  Z refleksji deputowanego do RN 
Rimwydasa Walatki (18 lutego):

„W bieżącym tygodniu parlament ma 
zatwierdzić budżet państwowy. Jeżeli za
twierdzi się taki, jaki przedstawiono, zno
wu można będzie mówić, że „deputowani 
wzbogacają się".

Aparat Rady Najwyższej zwiększyłby §ię 
z 801 do 1000 osób. I to — w ciągu pół
rocza! Ludzie znowu narzekaliby na „roz
rzutnych* deputowanych i nieliczni z nich 
będą wiedzieli, że o  40 osób zwiększy 
się aparat przewodniczącego Rady Naj
wyższej i już całkiem solidnie wygląda 
budżet resortu skromnie nazywanego „wy
działem ochrony Rady Najwyższej". Za
miast byłych przed półroczem 220 praco
wników, dzisiaj przewiduje się ich 673. 
Ponad 42 miliony rb., przewidzianych na 
ten resort przekroczyłyby [30 p m r  -yyy. 
datków utrzymania całego parlamentu, a 
na przykład, w Anglii wydatki te nie 
przekraczają 10 proc.

Organy kierownicze rządu w roku bie
żącym chciałoby się powiększyć o 828 
biurokratów. Ma się rozumieć, że nie
zbędne jest zwiększenie wydatków na od
nowienie ministerstw Spraw Zagranicz
nych, Ochrony Kraju, Komunikacji, jednak 
dlaczego miałyby rozszerzać się Minister
stwo Ekonomiki, a szczególnie Handlu i 
Zasobów Materiałowych, skoro Litwa prze
chodzi na ekonomikę rynkową?

Czytając projekty budżetu ma się wra
żenie, że jak i w okresie sowieckim przede 
wszystkim ministerstwa planują wydatki, 
a później minister finansów zaczyna szu
kać „wpływów": nowych akcyz i podat
ków. W  ten sposób powoli się zwiększa 
aparat biurokratyczny, który wszyscy kan
dydaci na deputowanych z ramienia Sa- 
judisu zapowiadali kilkakrotnie zmniej
szyć, tymczasem się zwiększał i wciąż 
zwiększa...".

%  Lato, a z nim być może wypoczynek 
w Falandze — nie za górami. Jak to 
ma wyglądać w bieżącym sezonie, można 
wnioskować z publikacji zamieszczonej w 
dniu 21 lutego pt. Czy „Linas" powita os
tatniego wczasowicza?

„W  domu wypoczynkowym „Linas" mo
że mieszkać ponad 1000 osób. Obecnie jest 
ich tu o połowę mniej E -  przestraszają 
ceny. Skierowanie na wczasy tfzyty go dnio
we kosztuje 2700 rb. Za pływanie w ot
wartym basenie -^-'7 rubli i mimo wszy
stko zespół pływacki codziennie ponosił 
straty około 9 tysięcy rublL Basen zam
knięto! Dyrektor generalny „Linasu" Gin- 
tautas Plaussdnis mówi, że nie wie, jgk 
związać koniec z końcem.

Przekształcając się z kołchozowo-spół
dzielczej instytucji w firmę państwową 
„Linas" stracił swych udziałowców. Przy
gniatają podatki za kapitał, zysk, akcyzy, 
ziemię. Składając wszystko razem, w roku 
bieżącym „Linas" będzie płacił państwu 3 
miliony 850 tysięcy rubli. Ta suma znacz
nie przekracza zeszłoroczny zysk, który 
GL Plauszinis nazywa „papierowym" -»• 
środki już zainwestowano w budowę. Ich 
kosztorys w ciągu tego okresu wzrósł do 
10 min rubli. Planowane więc budynki i 
już rozpoczęta odnowa jadłodajni będą 
musiały ^aczekać do lepszych czasów...

— Niewątpliwie, wykęńczą podatki! 
„Linasowi" zagraża bankructwo, jeżeli nie 
kupi go jakiś majętny przemysłowiec — , 
jest przekonany G. Plauszinis:

Jeżeli cały kompleks „Linas" wraz z 
basenami ocenilibyśmy w walucie według 
obecnego kursu, to bogacz zainteresowa
ny „biznesem wypoczynkowym" musiałby 
zapłacić mniej więcej 9 milionów dola
rów. Na skalę zachodnią nie jest to aż 
tak dużo. Alternatywne wyjście, ku któ
remu skłaniają się najbardziej optymisty
czni pracownicy „Linasu" to zwolnić przy
najmniej od podatku państwowego za zy
ski.

Nie 0 wiele lepiej prosperują inne in
stytucje Palangi. Wczasowiczów niewielu: 
czynny tylko dom wypoczynkowy „Balti- 
ja** i sanatorium „Juratę" przekazane Mi
nisterstwu Zdrowia. Po jego utraceniu 
Konfederacja Wolnych Związków Zawodo
wych zwróciła się do prokuratury".

p r z y g o to w a ła  
K r y s ty n a  A D A M O W IC Z
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rZjazd R odzinny11 w  W iln ie
DZISIAJ — WYSTĘP POLSKIEGO ZESPOŁU Z KOWNA

Ten kolektyw twórczy, to niedawny 
bohater naszych łamów — Polski Zespół 
Folklorystyczny „Kotwica" z Kowna. Przed 
miesiącem uroczyście obchodził swój ju 
bileusz — 30-lecia, zademonstrował wtedy 
w Kownie ciekawy, swojski program, 
spektakl oparty na muzyce, słowie i pie
śni pt. „Zjazd Rodzinny". 16 lutego br. 
program ten mieli okazję obejrzeć miesz
kańcy Landwarowa. No a dzisiaj — 26 
lutego br. kowieński „Zjazd Rodzinny'1 
będzie pokazany w Wilnie, w sali Pałacu 
MSW (wileńska dzielnica Źirmunai) o go
dzinie 18.

Polski Folklorystyczny Zespół „Kotwi

ca", jak dotąd, był, niestety, rzadkim goś
ciem w Wilnie. Mamy zatem znakomitą 
okazję do bliższego z nim poznania się, 
w szczególności z jego wzruszającym 
przedstawieniem pokazanym wcześniej tak
że w Polskiej Rzeczypospolitej.

O planach tego zespołu na najbliższą 
przyszłość (przygotowanie się do obcho
dów rocznicy powstania 1863 r.) niezadłu
go poinformujemy naszych Czytelników.

NA ZDJĘCIU: „Zjazd Rodzinny" w wy
daniu kowieńskiej „Kotwicy" (scenariusz 
i reżyseria — Lukrecja Nawleka).

Fot. W. Charin

T e l e w i z j a
SKODA, 26 LUTEGO 

LTV-I
7.45 —» Na dzień dobry. 8.10

— Nasz elementarz. 8.15 —. Oj
czyzna. 9.10 •— Zdrowie rodziny. 
9.40 — TV film fab. „Monopol". 
Ode. 16. 17.50 — Nowości. 18.00
— Studio polskie. 18.10 —• Wia
domości. 18.20 — Bumerang. 
18.50 — Film muzyczny. 19.10
— Fala odrodzenia. 19.55 —* 
Nasz elementarz. 20.00 — Dobra
nocka. 20.25 — Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 — • Studio 

, państwowe. 22.00 Opera Rys
ka w Wilnie. 22.45 — Pół go
dziny u Weroniki. 23.15 — Wia
domości wieczorne. 23.30 — Pro
gram sportowy.

. LTV-2

5.00 — 17.50 — Moskwa I. 
17.50 — Koncert 18.00 — Lek
cja angielskiego. 18.15 — Prze
gląd regionalny. 19.00 — Roz
mowa. 19.15 — Film animowany.
19.30 — Wiadomości. 19.45 — 
Lekcja angielskiego. 20:00 — 
1.40 — Moskwa I.

Warszawa
11.00 — „Dynastia" — serial 

prod. USA, 12.50 — Wiadomości. 
17.00 — Studio 7 proponuje.
17.15 — „Wychowawca" — se
rial prod. USA. 17.40 — Dla mło
dych widzów: „Trzy, cztery, 
start". 18.15 — Teleexpresą. 
18.35 — „Kinomania". 18.55 -r- 
Klinika zdrowego człowieka.
19.15 — „Test" — magazyn kon
sumenta. 19.30 — Encyklopedia 
n  wojny światowej. 19.55 —

„Zielona linia" — program redak
cji rolnej. 20.15 — Dobranoc.
20.30 — Wiadomości. 21.05 — 
„.Dynastia" — serial prod. USA. 
22.05 — Nagrody Grammy-92. 
23.45 — Wiadomości wieczorne. 
0.05 — Nagrody Grammy-92. 1.25 
— Poezja na dobranoc

APTECZKOWY
SKARBIEC

1

iM M M S

W RAZIE PRZEZIĘBIENIA

Zmieszać pół szKlanki wina z 
czarnej porzeczki z pół szklanką 
gorącej wody i wypić duszkiem. 
Spocić się. Jeżeli chory spoci się 
i temperatura nieco się obniży, 
to po pół godzinie należy pow
tórzyć. Bieliznę zmieniać ijak naj
częściej. Rano spożyć lekki po
siłek i wypić pół szklanki tego 
samego wina "bez wody i położyć 
się spać.

Moskwa I 
5.00 — Poranek. 7.30 — Dzie

cięcy klub muzyczny. 8.10 — 
Razem z mistrzami. 8.25 — Pre
miera TV filmu fab. „Czas mier
niczych". Ode. 3. 9.45 — Pano
rama filmowa. 11.00 —. Wiado
mości. 11.20 — TV film dok. 
12.05 — Nowe imiona. 12.55 — 
Jak osiągnąć sukces. 13.10 —r 
Notes. 13.15 — Telem izt 14.00
— Wiadomości. 14.20 — Dziś i 
wtedy. 14.50 — TV film fab. 
„Człowiek, który się śmieje". 
Ode. 2, 16.00 —: Talenty i  wiel
biciele. 16.50 — Międzynarodowy 
telemaraton ,,Żołnierze XX wie
ku przeciwko wojnie". 17.00 .<— 
Wiadomości. 17.20 — Kto ma 
rację, jeżeli ma rację po równo. 
20.00 — Dziennik. 20.35 — Film 
kronika Ino-dokumentalny. 21.30
— TV „Zgaduj-zgadula*. 22.25
— Plastyczka T. Mawrina. 23.00
— Wiadomości. 23.20 — Pro
gram rozrywkowy. 0.40 — Pu
char Rosji w tenisie.

. TV Rosji 
7.00 Wieści. 7.20 — Język 

niemiecki. 7.50 — W  wolnym 
czasie 8.05 — Język niemiecki. 
8.35 — Kto kosi w nocy? 9.05
—  Złota ostroga. 10.05 — Filmy

KTO URODZIŁ SIĘ 26 LUTEGO

Są delikatni i wrażliwi, bar
dziej pasują do epoki błędnych 
rycerzy. M ają duże talenty i za
interesowania artystyczne. Są 
niezwykle uczuciowi. Za głosem 
serca potrafią iść na  koniec świa
ta. Cechuje ich duża wyobraź
nia i bogactwo przeżyć ducho
wych. W  tym, co robią są rze
telni, a przede wszystkim starają 
się swoim czynem nikomu nie 
wyrządzić krzywdy. Są zdolni do 
bezintersowanej pomocy i poś
więceń. Wrodzona nadwrażliwość 
oraz brak zmysłu praktycznego 
niweczy szereg ich planów. Po
padają często w depresję, mie
wają również skłonności do hipo- 
chondrii.

SPRZEDAJ EMY:

Ręczne zgrzewarki punktowe, 
zgrzewarki do folii, 
piece do chleba, bagietek, 
maszyny do paluszków, 
ekstródery do chrupek, 
maszyny do produkcji lodów, 
przesiewacze do mąki, 
mieszałki do dast gęstych, 
młyny dla cukierników, pie
karzy, producentów kosmety
ków, farmaceutyków i in. 
Wilno, informacje teL: 63-83-

dok. 10.45 — Na 120 rocznicę 
urodzin A. Skriabina. 11.15 — 
Program art-publ. „Piąte koło".
13.00 — Wieści. 15.00 — Godzi
na dla dzieci z lekcją angiel
skiego. 16.00 — Szkoła mene
dżerów. 16.30 — Za tych, któ
rzy nie znaleźli spokoju. 16.45
— TINKO. 17.00 — TV przegląd 
„Daleki Wschód". 17.45 — Eko
nom. 18.00 — „Biznesmen rosyj- 
ski-91". Finał konkursu. 18.55
— Reklama. 19.00 —* Wieści. 
19.20 — Święto co dzień. 19.30
— Proszę o glos. 19.45 —  Piłka 
nożna poprzez lata. 20.30 — Na 
sesji RN Federacji' Rosyjskiej. 
20.55 — „Biznesmen rosyjski-91"

CZWARTEK, 27 LUTEGO
ŁTV-1

7.45 — Na dzień dobry. 8.10
— Nasz elementarz. 8.15 — 
Szkoła grzeczności. 8.35 — Pro
gram dla dzieci. 9.35 — Pół go
dziny u Weroniki. 17.50 — No
wości. 18.00 — Studio polskie.
18.10 —  W iadomości 18.20 — 
Film dok. 18.40 — Polityka.
19.10 — Koncert 20.00 - ^ D o 
branocka. 20.25 — - Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 — Film 
fab. 22.15 — Straty i odkrycia.
23.15 —-1' Wiadomości wieczorne.
23.30 —• Wideorock.

LTV-2
5.00—18.20 — Moskwa I. 18.20 

' — Lekcja angielskiego. 18.35 — 
Przegląd regionalny. 19.15 — 

^Koncert 19.45 — Lekcja angiel
skiego. 20.00 — Dziennik (M). 
20.35 —  Koncert. 21.00 —  Try
buna katolicka. 21.30 — Film 
fab. Podczas przerwy o 22.00
— Wiadomości. 23.00—0.20 —  
Moskwa I.

Warszawa
11.00 — „Gliniarz i prokura

tor" (4) — serial prod. USA. 
11.45 — „Po sześćdziesiątce" — 
program dla wszystkich. 12.50 A- 
Wiadomości. 13.00—17.00 — Te
lewizja edukacyjna. 17.00 — Stu
dio 7 proponuje. 17.15 — Dla 
młodych widzów: „Kwant". 18.15

' — Teleexpress. 18.35 — „Tele- 
muzak" —  magazyn muzyki roz
rywkowej. 19.10 — SPIN — ma
gazyn popularno-naukowy. 19.30
— „Podróże do Polski" — repor
taż. 19.50 — Magazyn katolicki.
20.15 — Dobranoc. 20.30 — W ia
domości. 21.05 — „Gliniarz i pro
kurator" (4) — serial prod. USA. 
22.05 — „Decyzje" — program 
publicystyczny. 22.25 — „Pegaz". 
22.55—  „To nie jest sprawiedli
we". 23.35 — Wiadomości wie-

Polski Teatr Ludowy
|  zaprasza wszystkich chętnych do Pałacu Kultury g. !
|  lejarza i  marca o godzinie 15.00 na

WYSTAWĘ RYSUNKÓW DZIECIĘCYCH 
1 KIERMASZ KAZ1UKOWY,

I  natomiast o godz. 17.00 będą państwo mogli obejr  ̂ j 
)  komedię • 1

„TATUŚ POZWOLIŁ'

Zapraszamy 
na wycieczkę 

DO POLSKI I NIEMIEC

—  6 DNI A k c i n e B e ud roić

D wa dni i nocleg w  W arszawie i dwa dni i no
cleg  w  Berlinie. U nas najtaniej — tylko 105 USD 
i 150 rubli.

P iefw szą  podróż planujem y 26.03.1992. A tak
że sprzedajem y youchery na indywidualne wyjaz
dy do Polski.

N asz adres: W ilno, ul.' Unlwersyteto 4, teL 
62-14-08 w  godz. od 10.00 do 17.00.

I N F  O - B I T A S
Dopomożemy zrealizować lub korzystnie zainwesto

wać czeki inwestycyjne.
Informacja: Wilno, tel. 77-94-92.

CENTRUM SZKOLENIA PRACOWNIKÓW 
GAZYFIKACJI 

zaprasza indywidualnych odbiorców gazu skroplo
n ego do nauczenia się  sam odzielnie zamieniać bu
tle gazow e.

Informacje: W ilno, tel. 63-83-66.

czome. 23.55 — „Zawsze po 21- 
szej". 0.40 — „Family album". 
1.00 — Poezja na dobranoc. 1.05 

- Serwis. BBC.
Moskwa I 

5.00 —1 Poranek. 7.30 — Chcę

Kalendarium Pogoda
* Środa (26.11) jest 57 dniem 

1992 r. Do końca roku — 309 
dni.

* Znak Zodiaku — Ryby.
* Imieniny: Aleksandra, Miro

sława. v
3 * Wschód Słońca — 7.19, za

chód — 17.45. Długość dnia --- 
10 godz. 26 min.

Litewska Służba Hydrometeo
rologiczna przewiduje na 26 lu
tego zachmurzenie z przejaśnie
niami, bez opadów. W iatr połud
niowo-zachodni, umiarkowany. 
Temperatura 2—4 stopnie ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
dni lokalne opady, temperatura 
w nocy od H-l do — 4 stopni, w 
dzień 2—7 stopni ciepła.

widzieć muzykę. 8.00 — Kj® 
dok. 9.00 — Telezgadula.
— Talenty i  wielbiciele. 50-45
— Kreskówka. 11.00 —- W®' 
nik. 11.20 — Pod znaHem ri 
12.10 Jg  Człowiek i P1**0- 
12.50 — Koncert 13.10 -  
13.15 — TelemizL jPP T*
Dziennik. 14.20 — Fil® 
„Człowiek, który as *“2* 
Ode. 3. 15.45 — Jeźdoectiw 
16.30 — - Koncert J
Dziennik. 17.20 — l lp S E "  
17.40 Do lat 16 i
23.20 — Tenis. Puchar RQ*H-

Wyrazy głębokiej 
czucia Henrykowi 
WICZOWI * powoda « g \  
Ojca składają koIetanWJJJ'’ 
polskiej grapy „IntonrisK

k u r i e r V
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re
publiki litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Laiswes 60.
Indeks 67218 
Cena 70 kop. (9 kop. ak
cyza).
W Polsce — 800 z!.
Zam. 685
N r rejestracji— 322. 
Drukarnia 
przed slębiorstwa 
„Spauda".

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, szkolni
ctwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-66, żyda politycznego — 
42-79-66, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktual- 
noścl — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji — 42-79-56, lite
ratury i sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu — 42-90-63, lis
tów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny — 42-72-70, ło- 
tokorespondenci — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 42-72-71.

Redaktor Zbigniew BAlCEWlO.

Usługi XERO oraz biuro -  , . 
reklamy — ul. Suboac 1 (od 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 W 
pracy. Tel.: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są przyj 
redakcji, aL Laiswes 60, 12 pH*1*  ^  
kój nr 1212, teL 42-69-63. 9


